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ZATARGU W PRZEMYŚLE WĘGLOWY! 


iteracki. 
Nr. 15. 


NA POSIEDZENIU SEJMOWEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


WARSZAWA, 19.1 (Tel. wł). Dziś w 
dlefjmowej komisji budżetowej toczyły 
się obrady nad budżetem Min. przemy- 
słu i handlu. Obszerny referat wygłosił 
poseł Minkowski, 

W ocenie ogólnej sytuacji gospodar- 
czej sprawozdawca jest raczej optymi- 
stą i dowodzi, że siłą naszą jest gospo- 
darstwo wszechstronne, że zdolność roz- 
wojowa zatłamowana jest przesileniem, 
a nie z przyrostu cofającą się. Mówca 
wyraża nadzieję, że do przesiłenia prze- 
trzymamy. 

Szeroko omawiał następnie referent 
zagadnienie bilansu handłowego, podno- 
Sząc, że ujemny bilans handlowy dla 
Polski jest zjawiskiem  niepomyślnem, 
gdyż konjunktura, która mogłaby zło 
wyrównać, przemija a kredyty krótko- 
terminowe zagranicy są płochliwe i za 
lada podmuchem politycznym uciekają. 
Horoskopy dla bilansu handlowego są, 
zdaniem referenta, niepomyślne. 

Podkreśla dalej mówca ważmość akty- 
wizacji polskiego morza przez kierowa- 
nie naszego wywozu polskiemi kolejami 
przez porty polskie i polską żeglugę. To 
też mówca z zadowoleniem wita ostatnie 
zarządzenia celne rządu, protegujące 
import przez porty polskie. Podnosi jed- 
nak, że momentem decydującym będzie 
tu wysokość taryf eksportowych. To też 
polityka Min. komunikacji musi pozo- 
stawać w najściślejszej harmonji z ogól- 
ną polityką gospodarczą kraju. 

Ważnem zagadnieniem, wplywającem 
na zdolność eksportową, jest kwestja 
własnych kosztów produkcji. Inne kra- 
je rozwiązały w sposób korzystny dla 
sicbie tę sprawę drogą deprecjacji wa- 
lut. My tą drogą nic pójdziemy. Musi- 
my jednak dążyć do połanienia naszych 
kosztów wytwarzania, To też mówca u- 
waża za konieczne sprowzdzenie płace 
wyższej administracji do właściwego po- 
ziomu, ponieważ wykazują wybujałość, 
oraz rewizję systemów finansowych, spo 
lecznych instytucji nbezpieczeniowych, 
racjonalizację samych Świadczeń oraz 
rewizję płac w przemyśle. 

Przechodząc do importu, mówca twier- 
dzi, że należy najrychlej opancerzyć i 
oprzeć nasze życie gospodarcze na eal- 
kowicie nowej taryfie celnej, temhur- 
dziej, że zrewidowana i dostosowana do 
wymogów życia taryfa stanowić może 
właściwą podstawę dla przyszłych roko- 
wań handlowych. 

2 zainteresowaniem słuchano uwag re- 
ferenta, dotyczących ostatnich zarzą: 
dzeń wzięto pod uwagę trzy momenty: 
wywiadu prasowego ze strony ministra 
skarbu przy opracowaniu tych zarzą- 
dzeń wzięto pod uwagę trzy momenty 
1) zagadnienie skierowania transpor- 
tów oweców przez Gdynię; 2) spra- 
wę organizacji międzynarodowych tar- 
gów owocowych w Gdyni; 3) kwestję 
wyzżyskania importu owoców dla rozsze- 
rzenia naszych możliwości eksportowych 
drogą kompensacji. 

Mówea przyznaje, że to są argumenty 
ważkie, jednakże dzieje się to wielkim 
kosztem. przedewszystkiem zaś stwarza 
się tą droga faktycznie obcy monopol ze 
szkadą własnego handlu, a nadto wsku- 
tek konieczności inwestycyjnych miej- 
scowy. niezasobny finansowo aparat han 
dlowy nie będzie mógł do takich opera- 
cji przystąpić. 

To też referent odnosi się do projektu 
krytycznie, gdyż uważa systemy mono- 
polistyczne, koncesyjne, licencyjne i t.p. 
za wiwory sztuczne i pozbawione real- 
nej wartości, Uwypuklić to uważa za 
Za swój obewiązek. 
„POS. RYMAR' 
jet więcej, 


Takieł 


orzykładów 


POS. RYBARSKI: 
wy? 

POS, LANGER: Monopoliznje się na- 
wet kajety szkolne, 

Następnie obszerniej omawiał mówca 
stronę cyfrową budżetu Min. przemysłu 
i bandlu. 

Po xeferacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, trwająca do północy. Dysku- 
sja ta była ostrą krytyką tej dziedziny 
gospodarstwa rządowego. Naogół wystę- 
powano bardzo ostro przeciwko etatyz- 


A monopol kawo- 


mowi i monopołom. j 

POS. RYMAR wystąpił przeciwko po- 
lityce dumpingowej. 

POS. RYBARSKI twierdził, że Rząd 
nie ma właściwie żadnej polityki. Mów- 
ca poruszył sprawę syndykału drożdżo- 
wego. Min. skarbn wydało list żelazny 
drożdżownikom, że przez 5 lat nie będzie 
nikomu dawał koncesji. Nakłada się no- 
we wysokie cła i dzięki temu protekcjo- 
uizmowi będziemy mieli każdego prze- 
mysłu po trochu, zamiast skupić wszyst- 


NIEMCY PRZECIW TRAKTATOM 


W ROCZNICĘ PROKLAMOWANIA RZESZY. 


BERLIN, 19.1. — W dniu wczoraj- 
szym, jako w rocznicę proklamowa- 
nia Rzeszy niemieckiej, odbyły się w 
calych Niemczech liczne zebrania ii 
akademję. Z okazji tej wygłosił także 
przemówienie, transmitowane przez 
radjo, minister spraw wewnętrznych 
i Reichswehry Groener. 

Frzypomniał on, że przed 61 laty w 
lustrzanej sali Wersalu proklamowa- 
no utworzenie Rzeszy niemieckiej, W 
tej eumej sali w 1919 r. narzucono 
Niemcom traktat, „którego polityczna 
i gospodarcza niesprawiedliwość i glu 
pota slały się przyczyną mietylko bez 
przykładnie «ciężkiej sytuacji, Nie- 
micc, ale i całego świata. 

Groener omówił następnie wewnętrz 
no-polityczną sytuację Niemiec i na- 
wolywał do uiworzenia frontu jedno- 
ści wszystkich stronnictw  nawodo- 
wych. gdvż demokracja, jego zda- 
niem, możliwa jest jedynie na plasz- 
czyźnie narodowej. 

Na akademji berlińskiej okręgu 
Stahlhelmu, w której uczestniczył m. 
in. ks Eitel Fryderyk, przywódca b. 
żołnierzy trontowych. ppłk. Deutstex- 
berg wygłosił przemówienie o silnych 
ukcentach odwetowych. 

Stahikelm walczy od 15 lat nad obu 
dzeniem w narodzie woli zbrojnej i 
rozwinięcia w sobie woli wolności. 


Naród niemiecki nigdy nie uzna sia 
nu, stworzonego przez Trakiat Wer- 
salski i nigdy nie zrezygnuje z odcrwa 
nych obszarów i zrabowanych ko- 
lonij. 

Jeżeli chodzi o nadchodzącą konfe- 
rencję genewską, ło dla Niemiec istnie 
je tylko jedno żądanie: równoupraw- 
nienie i euwercnność. zbrojeń. 

W podobnym duchu utrzymane by- 
lv przemówienia na kilkunastu innych 
zebraniach, odbytych w Berlinie. 

BERLIN, 19.1. — Na zebraniu nic- 
miecko-narodowym, iprzewodniczący 
alronnictwa Oberlohren wygłosił zna- 
mienną mowę uzasadniającą postula- 
ty niemieckie w kwestji repawacyj i 
rozbrojenia. Nie chcemy dłużej płacić 
haraczu — oświadczył Oberfohren — 
i zupełnie nie mamy powodu czynić te 
go dalej, ponieważ wszysikie żądania, 
wysunięte w r. 1918 w nocie Lansinga, 
zostały przez Niemcy w «całości spel- 
nione. Co więcej, o ile chodzi o sltonę 
prawną i rzeczową, to Niemcy mają 
nawet podstawę do żądania od Fran- 
cji zwrotu pokaźnych sum. 

Rząd niemiecki musi również zrczy- 
gnować z udziału w konferencji roz- 
brojeniowej, nie należy bowiem ocze- 
kiwać. aby żądanie przyznania Niem- 
com swobody i równości zbrojeń mo- 
glo być przez konferencje spełn'one. 


SZACHOWANIE FRANCJI 


PRZEZ STANY ZJEDNOCZONE. 


PARYŻ, 19.1. W paryskich kołach 
politycznych w sposób sensacyjny tłu- 
maczą przyczyny, które uniemożliwi- 
ty rządowi francuskiemu oficjalne 
proklamowanie, żę nie będzie placil 
Ameryce długów wojennych. 

Okazuje się, że w bankach amery- 
kańskich znajduje się francuski depo 
zyt w złocie wartości 11 miljardów 
franków. Dyrektorzy Banku Francji. 
którzy na jesieni ubiegłego roku per- 
traktowali w Nowym Jorku na temat 


wycolańia tego olbrzymiego depozytu 
popelnili błąd, ustępując naciskowi 
hamkierów i pozostawiając pieniądze 
francuskie w kasach banków amery- 
kańskich. 

Ten bląd krępuje obecnie ruchy 
Francji, tembardziej, że cen. Reed. 
przewodniczący senackiej komisji woj 
skowej, publicznie zagroził Paryżowi 
konfiskatą złota w wypadku, gdyby 
rząd Lavala odważył się na deklara- 
cję o niepłacenia długów wojennych. 


BANKRUCTWO NOWEGO JORKU 


NIEWYPŁACALNOS 


NOWY JORK, 19.1. — Krążące od 
dość dawna pogłoski o trudnościach 
fmansawych miasta Nowego Jorku, 
znalazły wczoraj nagłe potwerdzenie 
w mowie burmistrza Walkera, wygło 
szonej przez radjo od społeczeństwa. 

Burmistrz Walker oznajmia, że nie 
ma powodów do ukrywania rzeczywi- 
atego stanu rzeczy. Nowy Jork znaj- 
duje się w przededniu bankructwa, 
które nastąpi niechybnie, o ile rząd 
uie pośpieszy z pomocą finansową. Do- 
tychczasowe zabiegi o uzyskanie po- 
życzek w bankach prywatnych speł- 


Ć KAS MIEJSKICH, 


zły na niczem, kasy miejskie są puste 
i urzędnicy powinni przygotować się 
na najgorsze. Prawdopodobnie pensje 
w dniu 1 lutego nie będą wyplacone. 

Mowa burmistrza Walkera wy- 
warla wstrząsające wrażenie, gdyż 
nikt nie spodziewał się tak szybkiej 
katastrofy. Związki pracowników 
miejskich zapowiedziały na dzień 
dzisiejszy szereg wieców. Do urzędu 
ków przyłączają się nauczyciele, Po- 
zatem nie jest wykluczone, że przy- 
łączy sie również policja. 


kie środki na dziedzinie, która się może 
udać, 

Następnie mówca pornszył sprawę kon 
fliktn w przemyśle węglowym i pyta 
się, jakie stanowisko zajmuje Rząd wo. 
bee teudeńcyj obniżenia płac. Cytuje 
rozprawę p. dyr. PRZEDPEŁSKIEGO, 
że eksport węgla musi spaść gwałtow- 
nie. jeżeli nie nastąpi rewizja koszłów 
produkcji. Ale ofiarę powinien ponieść 
nietylko roholnik, ale również przemysł, 
państwo i samorząd. W SOSNOWCU 
KASA CHORYCH BUDUJE GMACH 
KOSZTEM 4 I PÓŁ MILJONA, ZAKŁA. 
DY UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W ZAGŁĘBIU Wł. 
GLOWEM ZAINWESTOWAŁY 20 MI. 
LJONÓW. W dzisiejszej sytuacji musi 
nastąpić wstrzymanie tych inwestycyj 
przez ubezpieczalnie społeczne. W ZA- 
GŁĘBIU JEST PODATEK KOMUNAL- 
NY 1 PROC. OD CENY SPRZEDAŻ- 
NEJ WĘGLA. PODATEK TEN TRZE- 
BA ZNIŻYĆ. Mówca zwraca uwagę, że 
funt załamał sie w polowie września, a 
dziś jeszcze niema żadnej decyzji jak 
się trzeba w tej sprawie zachować. Po. 
siadamy masę pomysłów i nowych idei 
w kierunku etatyzmu, ale tam, gdzie 
wymagana jest szybka interwencja, niee 
ma żadnej interwencji ani decyzji. 

POS. POLAKIEWICZ zgodził się z 
wywodami Rybarskiego w sprawie cen 
produktów skartelizowanych. Domagał 
się załatwienia sprawy soli. 

POS. ROSMARIN zaatakował gwał- 
townie politykę Rządu i sier gospodar- 
czych, dowodząc, że kartele powinny dą 
żyć do pełanienia produkcji, a tymcza- 
sem dzieje się naodwrół. Pierwszą czyn- 
nością nowopowstałego kartelu papierni- 
czego było wyznaczenie dyrcktorowi 
180 tysięcy, 

GŁOS: Nazwisko! 

POS. ROSMARIN: Mają je panowie 
w gazetach. (Chodzi tu o brata b. mini. 
stra Kwiatkowskiego. Przyp. Red.) 
Syndykat naftowy wypłacił jednej z ra- 
linerji 500 tysięcy dolarów za wstrzy: 
manie produkcji. Mościce kosztowały 
116 milj. Odsetki wynoszą 15 milj. zu- 
pełnie się nie rentują. Syndykat trzedy 
chlewnej był prowadzony nie przez iu. 
dzi fachowych. Podobnie jest z syndy- 
katem gęsi, nu którego czele postawio. 
no fachowca księcia Radziwiłła, ale ceny 
gesi nie poszły w górę i nie ma żadnych 
rezultatów prócz pensji ks. Radziwiłła, 

POS. SZCZERKOWSKI (P.P.S.) prze. 
ciwsławia się zniźce plac i zwraca uwa- 
ge na strajk w Łodzi i niepokojące wia» 
domości ze Śląska. 

POS. ROGUSZCZAK porusza specjal- 
nie sprawę bezrobocia na Śląsku, gdzie 
jest 80 tys, bezroboczych. 


Pogłoski o ułaskawieniu 
P. KOSMOWSKIEJ. 
WARSZAWA, 194. (Ielwł.. We 


wtorek zgłosiła się do więzienia p. 
ltena Kosmowska, aby rozpocząć od- 
siadywanie półtorarocznej kary wię- 
ziennej zgodnie z wyrokiem sądu lu- 
belskiego. Gdy p. Kosmowska przy- 
była do kancelarji więziennej, oznaj- 
miono jej, że prokuratura nic przysła 
la potrzebnych dokumentów, wobec 
czego nie może być przyjęta do wię: 
zienia, Sprawa miała być rozstrzygnię 
ta w dniach najbliższych. 
Wieczorem rozeszła się pogłoska o 
ulaskawieniu p. Kosmowskiej przez 
p. Prezydenta na wniosek urzędu pro: 
kuratorskiego. P. Kosmowska żadnega 
podania o ułaskawienie nie składała. 


ZAWIADOMIENIE! 


Uprasza się wszystkich detalistów, 
którzy pobierają wyroby tytoniowe 
w hurtowni tytoniowej R. LESKI 
i J. MUSIAŁOWICZ w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 18. o osobiste przy- 
bycie do hurtowni w dniu 21 b. m. 
t |. w czwartek o godz. 9-ej rano, 
lub o godz. 6-ej wieczorem w bardzo 
ważnej sprawie, SZ 


PRZEGLĄD PRASY. 


Denuncjacja z czasów 
wielkiej wojny. 


„Gazeta Polska” dla dokuczenia 
„Centrolewowi” ogłasza rewelacje o 
p. Kulczyck:'m, profesorze szkoły 
nauk poli. w Warszawie i równocze- 
śnie jednym z przywódców N. P. R. 
Wedlug tych rewełacyj prof. Kul- 
czycki stał w porozumieniu z austrjac 
ko-n'emieckiemi włacami: okupacyj- 
nymi w czasie wojny, informował je 
o ruchu politycznym polskim, a nawet 
drnuncjował szereg osobistości ze świa 
ta politycznego i kościelnego jako 
„wrogów Austrji i Niemiec, W ra- 
porcie prof. Kulczyckiego znajdujemy 
m. in. następujący ustęp: 

Cała Nar. Dem. i skrajni Podołacy sku- 
niają się koło biskupa ks. Sapiehy, który 
daje pieniądze na „Głos Narodu“, Jawnie 
nie są oni za Rosją, bo się boją, ałe jawnie 
piszą, oświadczając się za tem, aby Króle- 
stwo nie wypowiedziało się za państwami 
centralnemi. , 

W Krakowie żywioły rusofilskie skupiły 
się teraz koło miesięcznika „Rok Polski”, 
redagowanego przez prof, Balasica, narodo- 
wego demokraty. „Głos Narodu“ reprezen- 
tuje także te żywioly, ale jest więcej ostro- 
żniejszym od „Roku Polskiego“. Do pisma 
tego pisuje pani Zołja Kiedroniowa, podpi- 
sując się Z. Kiedroń, jest ona z domu Grab- 
ska, a więc jest siostrą znanego zdrajcy 
lwowskiego, który uciekł z Rosjanami. Do 
wybitnych moskalófilów należy prof. Ta- 
ieusz Grabowski. „Rok Polski“ powinien 
być zamknięty. te% 

Do wybitnych moskalofiłów należy pan 
Starzewski, wyższy urzędnik kolejowy w 
Krakowie, którego znowu nie należy mie- 
szać z braćmi Starzewskimi, pracującymi w 
N. K. N. (jeden jest redaktorem „Czasu“, 
drugi rejentem). Ha . 

Z profesorów moskałofilami w Krakowie 
sa Bujak Fr. Godlewski, Sobieski, Chrza- 
nowski Ig, Tadeusz Grabowski, w czasach 
ostatnich Adam Krzyżanowski. W gazowni 
miejskiej urzędnik Dnbelkowicz z Król. 
Polskiego jest moskalofilem. 

„Głos Narodu” rewelacje „Gazety 
Polskiej“ opatruje takiem komenta- 
rzem: 

Nadto zwrócił nwagę p. Kulczycki na 
Głabińskiego, Niemojewskiego, Karylskiego, 
ks. bisk, Łosińskiego i in.. Równocześnie 
„Gazeta Polska” zamieszcza fotogratję tych 
raportów denuncjatorskich. w 

To, co njawniła „Gazeta Polska“, nie jest 
dła nas nowością. Wiemy doskonale, że sze- 
reg Połaków w okresie wojny służył „za pie- 
niądze Austrji i Niemcom. Były to żywioły 
z N. K. N, mamy wrażenie, że dziś te ży- 
wioły należą i do obozu sanacji, i do lewicy. 

Co się zaś tyczy p. Kulczyckiego, to uwa- 
żamy, że władze N. P. R. w interesie honoru 
swej partji zarządzą zbadanie sprawy, a, 
jeśli oskarżenie okaże się słusznem, poże- 
gnają go; inaczej być nie może. 

Zaznaczyć należy, że prof. „Kul- 
czyaki był wyższym urzędnikiem 
państwowym w urzędzie emigracyj- 
nym i przeszedł obecnie na emeryturę. 
Posiada on szereg odznaczeń polskic 
i zagranicznych. Na kilka lat przed 
wojną wydał on obszerną „keiążkę 
p. t „Bankructwo AAA Demo- 
kracji, w której uzasadniał polity- 
kę proaustrjacką t. zw. niepodległo- 
ściową. 

e LA e e 
Wyjaśnienie 
PROF. KULCZYCKIEGO. 

WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Dziś 
wieczorem prof, Kulczycki ogłosił lis 
otwarty, w którym twierdzi, że rze- 
czy, podane przez „Gazetę Poleką sa 
wyrwane i sztucznie zebrane w całość. 
Autor listu nie wie, w jaki sposób 
pismo jego dostało się do archiwum 
„Gazety polskiej”, Odrzuca zarzut, 
by był konfidentem jakichkolwiek 
władz zaborczych i oświacza, że gdy- 
by miano wszczynać procesy ò dawno 
przebrzmiałe sprawy, to obóz „Gaze- 
ty Polskiej“ byłby ostatni, któryby 
mial do tego jakiekolwiek prawo mo- 
ralne. Prof, Kulczycki zgłasza rezy- 
gnację ze wszystkich piastowanych. 
mandatów, również i w N. P. R. aż 
do wyświetlenia sprawy. 
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REZYGNACJA P. LIEBERMANA 


z procesu przeciw p. Carowi. 


Wielkie zactekawienie w kołach pobi- 
tycznych wzbudził proces b. więźnia 
brzeskiego, p. Hermana Liebermana w 
Sądzie Apelacyjnym w Warszawie, prze 
ciwiko zamządtowi Związku  legjomistów 
z wicemarszałkiem Sejmu, p. Pałakiew!- 
czem oraz dr. Piiestrzyńskim na czele. P. 
Lieberman oskarżył zarząd Związku le- 


gjomistów o zmiewagę, polegającą na o- 
głoszeniu w „Gazecie Polskiej" obraźli- 
wej pblikacji, w której p. Licbermama 
nazywano b. audytorem przy e. k. ko- 
mendzie legjonów, oraz postawiono go 
poza grono ludzi honoru. 

P. Licberman umieścił w „Robotniku” 
HS p. t „Złamane serce p. Cama“. 


Czy był to reumatyzm, czy też co innego — 


w każdym bądź razie czuję się teraz zupel- 
nie zdrowa i mogę jak dawniej pracować. 
pisze nam m. in. pani Wł, Suska, Warszawa, 
Stare Miasto 4-6, W ciągu szeregu lat |cozy 
lam się w najrozmaitszy Ssi chcąc po- 
zbyć .się moich dokuczliwych i męczących 
bólów które występowaly coraz to w innem 
miejsca: w krzyżu, plecach, a czasem znów 
w stawach rąk i nóg. To z pewnością pogo- 
da, przeziębienie — twierdzili jedni i radzili 
trzymać się cieplo, lecz niestety, nie mogłam 
«Hugo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, 
podagra — utrzymywali inni. zalecając ści- 
slą dyjetę. Nie jadałam prawie wcale mięsa 
i próbowałam ciągle coraz to nowe loki. Lecz 
skutek był wręcz przeciwny, czułam się co- 
raz gorzej i gorzej. Co też mi doprawdy do- 
legalo to i dziś, nzeczywiście, powiedzieć nie 
mogę — wiem tylko jedno, od czasu, gdy za- 


częłam zażywać Togal, nie czuję już żadnych 
bólów i mogę jak dawniej normalnie praco- 
wać. Tysiące udręczonych odzyskało przy 
pomocy fogalu swe zdrowiel Przy reumatyż- 
mie, podagrze, łamaniu w krzyżu, rwaniu w 
stawach, bółach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach 
<lziałają tabletki Togal szybko i pewnie. To- 
gal nietylko uśmierza bóle, lecz i w zarodku 
zwalcza te niedomagania. Nuwet w chronicz- 
nych wypadkach osiągnięto przy pomocy To- 
galu pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe dla 
serca. żolądka i innych organów. Przeszło 
6000 orzeczeń lekarskich. Spróbujcie więc sa- 
mi dziś jeszcze, lecz żądajcie we własnym 
interesie tylko tabletki Togal, Niema bowiem 
nie lepszego! nabycia we wszystkich 
aptekach. 425 


NIEMCY WYPOWIEDZIAŁY 


WOJNĘ 


BERLIN, 191. Dziś ukazało się nowe 
rozporządzemie nadzwyczajne prezyden 
ta Hindenbumga, należące do serji t. zw. 
Nothverordnungen. Rozporządzenie do- 
tyczy mowych stawek celnych, które 
rząd będzie miał prawo wprowadzić za- 
leżnie od potrzeby. 

Wysokie stawki celne będą naklada- 
ne na towary, pochodzące z tych kra- 
jów, których waluta spadła poniżej pa- 
rytetu złota. Cla mogą obejmować to- 
wary jak i cale grupy towarów. 

Rozporządzenie wymienia w pier- 
Wszym rzędzie te państwa, które nie ča- 
warły dotychczas z Rzeszą Niemiecką 
iraktatów handlowych oraz, które tra- 
ktują towary pochodzenia niemieckiego 
w sposób nieprzychylny. W tych wy- 
padkach stosowane będą cła wyrównaw- 
cze, 

Rozporządzenie przewiduje, że o ile 


Rzesza Niemiecka rozpocznie rokowania | 


o traktat handlowy z  jakiemkolwiek 
mocarstwem to wtedy represje celne 
zostaną zawieszone na przeciąg 6 mie- 


CELNĄ. 


sięcy. 

Nothverordnung wchodzi w życie w 
dniu opublikowania. 

Wiadomość o wprowadzeniu wysokich 
ceł ochronnych wywołała w sferach 
hamdlloreych Berlina wielkie wrażenie. 

Nowe rowponządzenie prezydenta Rze- 
szy, najwidoczniej ma na celu, żaostnze- 
nie walki z przemysłem angielskim, fa- 
woryzowanym przez spadek funta. Wal- 
ka ta dotąd była prowadzona przy po- 
mocy znacznej obniżki plac w Nier- 
czech, Z drugiej strony Niemcy przed 


konferencją ldzańską zaostrzają tem 
nowem rozporządzeniem stan wojen 


celnych w Europie i próbują tym spo- 
sobem wykazywać do czego  doprowa- 
dza nieustępliwość ich wierzycieli, Gra 
tu jest bardzo widoczna. 

Ponioważ wśród państw, które nie ma- 
ją traktatu handlowego z Niemcami, 
jest Polska, nowe rozporządzenie diot- 
knie przedewszystkiem nasz wywóz do 
Niemiec. 


ZNÓW ROZRUCHY W HISZPANII 


PODPALANIE 


PARYŻ, 19.1, — Według wiadomo- 
ści, które nadeszły dziś w nocy z Hisz- 
panji motłoch podpalił wczoraj nie 
trzy, lecz cztery kościoły, z czego je- 
den w Bilbao a trzy pozosłałe w mia- 
steczikach prowincji Walencja. 

Kościół Santurcia w Bibao spłonął 
aż do funamentu. Przed podpaleniem 
kościoła wydarzyło się zajście mię- 


dzy pewnym monarchistą a grupą mło | 


dych ludzi najwidoczniej należących 
do antyreligijnych organizacyj. Mo- 
narchista użył broni palnej, poczem 
prześladowany przez młodych ludzi 
rzucił się do ucieczki przez ulice mia- 


KOŚCIOŁÓW. 


sta. 

Wiadomość ta wywołała podniece- 
nie na ulicach, które zapełnione były 
przez strajkujących. Tium otoczył 
kościół, gdzie schronił się monarchista 
i żądał wydania zbiega. Wśród wzbu- 
rzonego tłumu znaleźli się wkrótce 
podpalacze, którzy podłożyli ogień 
pod kościół. 

Podczas wczorajszych rozruchów 
policja strzelała do tłumu. Jest czte- 
rech zabitych i wiel urannych. 

Policja i wojsko ochraniają kościo- 
ty i klasztory, ponieważ zachodzi oba- 
wa nowych podpaleń. 


'Karkołomna ucieczka szpiega 


z więzienia w 


PARYŻ, 19.1, Z więzienia karnego w 
Strasburgu uciekł wczoraj kapitan rezer 
wy armji niemieckiej von Uhrig, skaza- 
ny na Czteroletnie więzienie. 

Ucieczka nastąpiła podczas  przesłu- 
chania w gabinecie naczelnika więzienia 
przez sędziego śledczego. Von Uhrig, po- 
mimo uprawomocnienia się wyroku, za- 
żądał by go jeszcze raz zbadano, obie- 
cując, że złoży sensacyjne zeznania. 
Prośbie etało się zadość. Podczas, gdy 
sędzia zajęty był notowaniem zeznań, 
von Uhrig podbiegł do okna, otworzył 
je i skoczył z wysokości pierwezego pię- 
tra na ulicę. 

Zarzadzony natychmiast pościg mie 
dał żadnych wyników. Jest te tembar- 
dziei zdumiewające, że von Uhrig był 


Strasburgu. 


ubrany w strój więzienny. Prawdopo- 
dobnie miat wspólników i cała ucieczka 
była zgóry uplanowama. 

Na podstawie rozesłanych telcfomogra 
mów policja francuska 
na wszystkich posterumkach granicznych 
samochody wyjeżdżające do Niemiec i 
do SŚzwajcanji, jednakże na ślad zbiega 
nie natrafiono. 

Von Uhrig jest oheenie obywatelem 
irameuskiim., Zamieszkując stale w Stras- 
burgu, działał z ramienia wywiadu nie- 
miedkiego, kierując akcją szpiegowską. 
Uchodził za jednego z najzdolniejszych 
wywiadowców.  Zdemaskowanie Uhniga 
nastąpiiko zupełnie przypadkowo, dzięki 


zatrzymywała . 


Na to p. Car, podówczas minister epra- 
wiedliwości, odpowiedział listem otwar. 
tym, w sposób następujący: „lo apro- 
wokowanie mnie obraza, piętnuję jake 
napaść, zaslugująca na poliazek, od wy- 
mierzenia którego powstrzymuje mnie 
wzgląd na sprawowany urząd”, 

P. Lieberman napisał nowy artykuł 
w „Robotniku”, a w międzyczasie gen. 
Krzemieński i adw. Rzepecki, zastępcy 
honorowi p. Cara ogłosili w „Gazecie 
Polskiej“ protokuł przeciw p. Lieberma- 
aowi, w którym podano, że p. Liieberman 
ibędąc ciężko osobiście znieważony przez 
p. Cara, uchyli| się od żądamia satystake 
cji honorowej. 

W sądzie okręgowym komplet ec- 
dziów, pod przewodnictwem p. Laniera, 
uniewinnił wszystkich oskarżonych le- 
gjomistów, pisząc w motywach, że dekla 
racja ùth, ogłoszona w „Gazecie Pol- 
skiej”, aczkolwiek różni się redakcyjmie 
ad protokulu jedmostronnego, gporząclzo- 
nego przez zastępców honorowych p. 
Cara, merytorycznie nie wykracza poza 
ramy tego karalnego zniesławienia. Po- 
nadto sąd oświadcza, że nazwieka i sta- 
now'ska protokullantów dają daleko się 
gającą rckojmie, iż jednostnonny proto- 
kuł został sporządzony, z zachowamiem 
wymogów kodeken; a zasadiniezym mo- 
tywem postępowania oskarżonych legjo- 
nistów była przedewszysikiem troska o 
moralną nieskazitelność związku, które- 
go p. Lieberman miał być czlonkiem. 

Rzecznik p. Liebermana, adw. Honi- 
gwill, zaapelował. W skardze apelacyj. 
nej podniósł pnzedewszysłtkiem mieści- 
slość, jakoby p. Licberman był czlom: 
kiem Związku legjonistów. P. Dicher- 
man nigdy nie należał do Związku legia 
mistów i składek nie opłacał, a tylko 
dwa, czy trzy razy uczestniczył w chara 
kterze gościa w zjazdach legjonowych. 

Co do zatargu honorowego z p. Ca- 
rem skarga przejrzyście mówi, że wła. 
ściwie p. Car był obrażony artykułem 
p. Liebermana, a nie zarcagował nań w 
sposób, przewidziany przez postopowa- 
nie honorowe. Zamiast poslać świadków 
p. Liebermanowi, napisał list otwarty, 
zawierający wzajemną obrazę. Nawet, 
gdyby p. Lieboerman uznawał pojedy- 
mek, jako sposób rozstrzygnięcia kon- 
fliktów honorowych, to i tak nie ma 
obowiązku wyzywać p. Cara. Tymcza- 
sem p. Car, jako obrażony, nie mamo- 
wal zastępców, ale wyznaczył ich ĵako 
obrażających ponownie p. Lieborme'na, 
Tego nie zna żaden kodeks honorowy. 
Rzecznik oskarżyciela prywatnego za- 
rzuca, że i protokul jednostronny po 
siada usterki, Co zaś do czynu oskanżo- 
nych legjomietów, to nie poprzestali oni 
na ogłoszeniu protokułu, ale w swej nie 
nawiści do Licbormana poszli znaczmie 
dalen bo nazwali go „e. k. audytorem“ 
i umieścili zdłamie, stawiając go poza gro 
nem ludzi honoru, czego protokuł jed- 
nostronny nie zawierał. 

Na wczorajszą rozprawę w Sądzie A. 
pelacyjnym na ręce  przewoduiczącega 
s. Dulskiego p. Lieberman wyslał pisma 
w którem komunikuje, że w obecnych 
warunkach istniejących w kraju, cofa 
skargę. 

Na rozprawie obrońca Związku legjo 
nistów, p. Wasserberger oświadczy, że 
wobec niestawienia się strony przeciw- 
nej i nierówności szans zgadza się na u- 
morzenie sprawy. 


BUDZET 
W KOMISJI SENACKIEJ. 
WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Se- 
nacka komisja skarbowo-budżetowa 
rozpoczęła pracę nad budżetem, u- 
chwalając działy: Prezydent, Sejm i 
Senał, N. I. K. bez żadnych zmian. 


CISZAK—GORCZAK 
WYROK SĄDU MARSZAŁKOWSK. 

WARSZAWA, 19.1. (Tel.wł.). Sąd 
marszałkowski oglosił wyrok w spra- 
wie pomiędzy posłem Górczakiem a 
pł Ciszakiem, pod którego adresem 
p. Górczak rzucił okrzyk: — Dezer- 
ter. Sąd nakazał przeprosić obraże 


pomyłce jednej z kobiet, wciągniętej do | nego. 


akeii fadowczej. 


ABY 


wa” 


Z pośród wiadomośc: i dokumentów. 
zgłoszonych w ostatnim czaje z za- 
kresu sprawy żydowskiej w Polsce. na 
uwagę zasługuje sprawozdanie z 6y- 
tuacji Judności żydowskiej w Polsce, 
odezyiane na 25-rej plenarnej j 
Komiwtu żydowsko - amerykańs 
(ogłoszone przez Nasz Przegląd z 
24 ub. m. w don'escniu Żyd. Aj. Tel. 
z Nowego Jorku), w którem powie- 
dziano: 

— Odkąd u steru wladzy państwa stoi 0- 
becny rzad, nie zachodziła kwestja w dzie- 
dzinie bezpieczeństwa życia i zdrowia. Špo- 
radyczne wypadki gwalownych wystąpień 
przeciwko żydom byly przez wladze szybka 
1 skimiecznie tłum'one. wobec zloczyńców po- 
siępowano surowo. Ostatnie wypadki wy- 
bochly niespodzianie i boleśnie nas zasko- 
czyl, Na. TA 

Ostatnie ekscesy przypisać należy głównie 
przyczynom, zrodzonym warunków we- 
wnetrzno - polityezuych Zdaniem władz rzą- 
dowych, ekscesy le są skutkiem machina- 
cyj narodowo - demekratów, szowinistycz 
nej partji kraju, która jest wrogo usposo 
biona wobec rządu, a reprezeniacja której 
w Sejmie liczy 04 posłów na ogólną liczbę 


444. Polityka elementów faszystowskich i 
antysemiekich w krajach Europy Wschod- 
niej i Środkowej polega na wyzyskiwaniu 


ugrupowań studenckich, jako narzędzia w 
„wej propagandzie. Studenci okazali się sku- 
tecznym środkiem propagandy ze względu 
na swój mlodzieńczy zapał oraz ze względu 
na to, że uważa się ich za ulubieńców spo- 
loczeństwa. x 

Jak się też zdaje, niezupelnie ogól zdaje 
sobie sprawę z faktu, że większość mlodaie- 
ży uniwersyteckicj rekrutuje się z ludności 
miejskicj, wobec czego jest zupełnie natu- 
ralne. że ludność miejska ma być silniej niż 
wiejska reprezentowana na wyższych uczel- 
niach przez swych synów. Żydzi zaś stano- 
wią bardzo poważny odsetek ludności miej- 
skiej i dokladne dame statystyczne niechyb- 
nie wykazałyby. że w porównaniu z życłow- 
ską budnością miejską liczba akademików- 
xydów nie jest proporcjonalnie wypórowima. 

Sprawozdanie wspomina w, dalszym 
riągu o naradach przedstawicieli Ko- 
mitetu z ambasadorem Polski w Wa- 
szymgtonie i gen. konsulem Rzplitej w 
Nowym Jorku, od grudnia 1930, oraz 
mówi dalej: 

— Podczas swego pobytu w Polsce w lip- 
cu r. b. sekretanz Komitetu p. Morris Wakl- 
man zetknął się z niektórymi polskimi mę- 
Żami stanu, zaś później w Genewie odbyl 
konferencję z innymi politykami z Polski, 
z ministrem spraw zagranicznych p. Augu- 
stem Zaleskim na czele. 

Bawiąc w Warszawie p. M. Wildman przed 
stawił oświadczenie o skargach ludności ży- 
dowskiej, popartych odpowiednim materja- 
łem w następujących punktach: j 

1) Polityka etatystyezna czyli monopoli 
państwowych, która pozbawia tysięcy ży- 
dów ich Źródeł zarobkowania, k 

2) polityka podatkowa, niezwykle ciążą- 
ca na ludności miejskiej, wśród której ży- 
dzi stanowią nieproporcjonalnie poważny 
odsetek, 

5) stosowanie dyskryminacyjnej praktyki 
w dziedzinie wymierzania i ściągania po- 
dałków, sę 7 

4) stosowanie dyskryminacyjnej praktyki 
przy udzielaniu zezwoleń na uruchamianie 
przedsiębianstw, h 

5) nieodpowiednie i nieproporcjonalne 11- 
dzielanie ułatwień kredytowych żydowskim 
instytucjom spółdzielczym, 

) faktyczne wykluczanie żydów ze sluż- 
by państwowej i samorządowej, 

7) nieodpowiednie i niesłuszne zaopatry- 
wanie żydowskich imstytucyj oświatowych i 
dobroczynnych, ; : 

8) ustawodawstwa w dziedzinie rzemiośl, 
które poważnie uszczupliło możliwości ży- 
dów w tej dziedzimie. 


EF TTE EPE Z ORC TEJ 


Społeczne walory 
EMIGRANTA POLSKIEGO. 


Badania powołanej przez prezyden- 
ia Hoovera komisji wykazały, iż 
przestępczość wśród emigrantów na 
ile obowiązującej w Ameryce prohi- 
bicji jest daleko . mniejsza aniżeli 
rdzennych Amerykanów. Dane ze Sta- 
nu New York wykazują, że na sto 
tysięcy rdzennych Amerykanów licz- 
ba przestępców wynosi 546, na 100 
tysięcy zaś emigrantów z Polski, za- 
mieszkujących stan New York, ilość 
przestępców wynosi 175. Z tej samej 
statystyki wynika, że przestępczość 
Polaków jest jedną z najmniejszych 
w porównaniu z przestępczością in- 
uych cudzoz'emców. 

Dobrze byłoby, gdyby badania tej 
komisji przyczyniły się do zmiany u- 
taviej opinji co do wzmożonej prze- 
siępczości wśród cudzoziemców, a 
zwlaszcza pochodzących z ziem sło- 
wiańskch, |: mogły wpłynąć w przy- 
szłości przy okazji rewizji polityki 
emigracyjnej na wprowadzenie zmian 
w tej polityce na nasza korzyść. 


|czął towarzyszyć Briandowi 


„KURJER ZAGHODNI 


9) ingerowanie rządu w wewnętrzne spra- 


wy gmin żydowskich skultkiem czego wla- 
dza w gminach przekazana zostda małej 


grupie orlodoksyjnej Agudas lzrael przy 
wykluczeniu innych ugrupowań żydowskieh. 

10) kontynuowanie stosowania ustawy o 
przymusowym odpoczynku niedzielnym, znie 
walającej kupicctwo żydowskie do 5-dnio- 
wego tygodnia pracy w swych przedsię- 
biorstwach, 

Jak widać, wkraczanie żydów ame- 
ykańskich w sprawy wewnetrzne 
Polski. w rozmowach z przedstawicie- 
lami wladz polskich | ministrami, roz- 
wija się... pomyślnie i sięga daleko. 
Przedstawicieli władz polekich to nie 
razi. Na iemsamem posiedzeniu Nomi- 


B. KRÓLOWA GRECKA NA KATAFALKU. 
W Kronbergu koło Frankfurtu odbył sie wspaniały pogrzeb 


Sroda 50 stycznia 1932 roku. 


OPIEKA Z AMERYKI 


Ze sprawozdań komitetu żydowsko-amerykańskiego. 


lelu żydowsko - amerykańskiego od- 
czytane wymianę listów z listopada r. 
ub. między przewodniczącym Komite- 
tu p. Cyrusem Adlerem a p. amb, Ii- 
lipowiczem z napaścami p. Ilipowi- 
cza na obóz narodowy w Polsce, 

W parę dni po ogłoszeniu tego spra- 
wozdaniw Komitetu żyd-am. ogłosi] 
„Nasz Przegląd” wiadomości z Wied- 
nia, że lamtejsze poselstwo St. Zjedn. 
Ameryki jest. sedzibą aniysemityz- 
mu i to wlaśnie w związku z rudno- 
ściami, jakich żydzi doznają w wyż- 
szych szkolach w Wiedniu. 


5 


BK l ) ; $ grzeb b. królowej 
Zotji, rodzonej siostry ex-kajzera Wilhelma. Na rycinie widzimy katafalk ze zwłokami 


greckiej 


ex-królowej. 


PO ODEJŚCIU BRIANDA 


(Korespondencja własna 


Paryż, 17 stycznia, 

Briand poszedł, względnie siworzo- 
bo syiuację, w której pozostanie ma 
urzędzie stało się dlań niemożliwością. 
Ale byly trzynasiokrotny premier, 
czlówiek. który przez ostatnich siedem 
lat rezydował bez przerwy na Quai 
d'Orsay, w siedzibie francuskiego mi- 
nisiersiwa spraw zagranicznych, 'jest 
osobistością zbyt zrośniętą z polityką 
([rancuską, aby mógł zniknąć bez 
śladu. i 

Stronę personalną dymisji Brianda 
wywieść należy od wyborów prezy- 
denta republiki w Wersalu, gdzie 
Briand — jak wiadomo — był nie- 
szczęśliwym  kontrkandydatem obec- 
nego prezydenta Doumera, Był to nie- 
wątpliwie szczytowy moment w ka- 
rjerze Brianda i początek chwilowego. 
conajmniej schyłku, Wybór Brianda 
byłby ukoronowaniem całego jego ży- 
cia, rodzajem końcowej apotcozy. Ale 


nieuzyskanie fotela prezydjalnego o- 
słabiło niewzruszoną — jak się dotąd 
zdawało — pozycję ministra spraw 


zagranicznych. 

Byli przyjaciele Brianda, którzy 
doradzali mu wtedy dymisję i objęcie 
kierownictwa w kartelu lewicy. Ale 
urzędowe otoczenie ministra i jego 
przeciwnicy doradzali mu pozostan:e 
na urzędzie. Briand wahał się i ulegl. 
Ale odtąd znaczenie jego w rządzie 
poczęło maleć, 

Premjer Laval, świeiny laktyk, „ma 
noeuvrier', jak mówią w kuluarach, 
począł kłaść powoli swoją rękę na mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Po- 
w jego 
podróżach politycznych. Zrazu Laval 
był towarzyszem Brianda, lecz póź- 
niej Briand słał sie towarzyszem La- 
vala, towarzyszem  zniechęconym i 
milczącym, Ambasadorzy państw ob- 
cych w Paryżu poczęli konferować z 
Łavalem, omijać Brianda. Gabinet 
starego męża stanu opustoszał. 

Śmierć ministra wojny, Masinoka 


„Kurjera Zachodniego”). 


stała się dla Lavala pretekstem do zło- 
żenia zbiorowej dymisij gabinetu, Nie- 
wąipiwie bylaby wystarczyła oazę- 
Ściowa rekonstrukcja. Ale chodziło o 
wyeliminowanie Brianda. Powodem, 
uzasadniającym dymisję rządu, była 
oficjalne chęć wciągnięcia, radyka- 
łów do większości, Ale radykali nie 
mieli żadnego inleresu w tem, aby w 
przeddzień wyborów wstępować do 
gabinetu, zwalezanego przez nich bar- 
dzo ostro premjera, pozbawiać się a- 
tulów wyborczych i osłabiać sojusz 
wyborczy ze socjalislami, Radykali 
odmówili. Laval musiał do przewi- 
dzieć. Stąd tem prawdopodobniejszem 
jest przypuszczenie, że mówiąc o po- 
zyskaniu radykałów myślał o pozby- 
ciu się Brianda. 

Wielki mówca, improwizator i idea- 
lisia polityczny, propagator wielkich 
idei, odszedł. Ponura rzeczywistość, 
światowy kryzys, zaostrzenie stosun- 
ków politycznych i ekonomicznych 
między państwami: wzrost hiileryzmu 
nacjonalizmu rw mczech, Ibezsku- 
leczna interwencja Ligi Narodów w 
starciu japońsko - chińskiem, przerwa 
ly tok marzeń i oratorskich improwi- 
zacyj. Briand odszedł, Czy wróci? 

Lewica natychmiast podniosła go na 
tarczy, Herriot uczyńił to jeden z 
pierwszych, mimo pewnego anłagoniz- 
mu osobistego, w którym don:edawna 
pozostawał z Briandem. Wszystkie 
grupy lewicy wyraziły Briandowi swą 
sympatję i zaufanie, 

Briand, jak dotąd, umiał czekać do 
chwili, w której sytuacja sama kru- 
szyła pozycje jego przeciwników. Wte 

y występował z ukrycia. Obecnie ze- 
chce zapewne zasłosować ię samą me- 
todę. Briand jest w pelni sił ducho- 
wych. Ale zbliża się stedemdziesątka. 
I ten wzgląd — a jeszcze bardziej sy- 
tuacja ogólna, wpłyną na przebieg 
odwetowej kampanji, która ma nie- 
tylko osobiste. ale i ogólne ideowe zna- 


czenie, L R. 


Z DNIA. 


ENE TO 

CO GŁOWA TO ROZUM... 

Rozbrajający sposób prowadzenia 
brad w komisji konstytucyjnej Sej- 
mu w sprawie zmiany ustroju po- 
wszechnie wywoluje już nie zdziwie: 
die, ale wesołość, Odrazu w pierwszej 
sprawie sposobu wyboru Prezydenta 
Rzplitej każdy z mówców BB. oświad 
cza się za czemś iunem. P. Mekarski 
za państwem syndykalistycznem. p. 
Mackiewicz za monarchją, p. Fichna 
za republiką amerykańską, ks Ra- 
dziwił za dożywotnim prezydentem 
p. Duch przeciw państwu syndykali- 
stycznemu i za sposobem wyboru in» 
nym, niż chce p. Car. 

Co głowa io rozum. 

Miarc tych rozbieżności i dziwactw 
daje np. takie ujęcie przez pos. St. Me 
karskiego wlasnych poglądów (Słowo 
Polskie nr. 10): 

l dlatego opowiedzialem się zasadnicza 
ża parlamentem syndykalistycznym, chocia? 
zdaję sobie sprawę, że przebudowa taka, 
realistycznie pojęta, może się odbywać tyl- 
ko stopniowa i przy równoczesnej organiza” 
cji spolcczeństwa na zasadach syudykali- 
stycznych że zatem parlament w nowej 
Konstytucji nie będzie jeszcze odpowiadał 
całkowicie tej konstruł © zawierać mu- 
si jeszcze wymierające, jeśli się tak wyrazić 
wolno. eechy parlamentu politycznego. 

$ zatem parlumeni ma być... nie 
polityczny. Jeżeli takie poglądy są 
możliwe, co jeszcze jest niemożliwe? 
Wracamy gdzieśw wieki dawne. Nie 
dziwnego, że p, B. Koskowski mówi a 

KE 7 PRI 
tem lak w „Kawrjerze Warszawskim 
(isbię, Agia 
„= Prawie po sześciu latach rządów sona. 
cji, prawie po czterech latach olicjalnych 
zapowiedzi roformy Konstytucji, odbywają 
się w gronie BB rozmowy na tematy wciąż 
Jeszcze wstępne. Wciąż jeszcze sanatorzy 
mrogą tu powtarzać za Cyceronem: liberaa 
sunt nostruc cogilationos, masze myśli są 
wolne! Jeden chce przebudowywać grun- 
townie caly ustrój polityczny, spolcczuy i 
gospodarczy na zasadach syndykalistýoz=- 
nych; drugi nazywa to psychozą. Ten ob- 
staje przy mouarchji; tamten pragnie się 
przed nią „zabezpieczyć“, Obok zwolenni- 
ków plebiscytowego wyboru Prezydenta są 
rzecznicy systemu umerykańskiego i syste- 
mów mieszanych. Zdawałoby się, że dysku- 
sja odbywa się w jakiemś wolnem stowa- 


rzyszeniu: że e ja jakiś dorywczży 
referat amatorski; że jej uczestnicy mogą 
sobie pozwolić na ton akademicki, na wy- 


wody szkolne. bo przecie rozprawy do ni- 
czego nie obowiązują. Zdawaloby si ża 
wszyscy zapomnieli o istnieniu komisji w 
ciele prawodawczem. że niemasz tu referen- 
ta projektu quasi zedowego. że każdy, po. 
pisawszy się swemi myślami, ma prawa 
sprawdzić na zegarku, czy godzina wiecze: 
rzy już nadeszła. i wycofać się z obrad czy: 
sto teorotycznych. Nie śpieszy się tym lm 
dzion. I czy w tych warnmkach może się 
im. śpieszyć 

le 


A w kraju cią 
doskonałe wiedzą, j 
zmieniony. 


zapewniają. ża 
ak ma być ustrój 


Nabożeństwo żałobne 


ZA DUSZE ZASŁUŻONYCH 
FRANCUZÓW. 


Na Jasnej Górze z iu'cjatywy Tow. 
przyjaciół Francji w Czesiochowie 
odbyło się nabożeństwo żałobne za 
dusze zmarłych dwóch zaslużonych 
synów Irancji, ministra Maginot i ge- 
nerala Pau. Mszę św. żałobną celebro. 
wał J. E. ks. biskup dr. T. Kubina, u- 
dział zaś w nabożeństwie wzięli przed 
siawiicete władz rządowych i komu- 
nalnych, wojskowości, miejscowej ko 
lonji francuskiej, zarząd oraz człon: 
kowie T-wa przyjaciół Francji, dele. 
gacje organizacyj, młodzieży szkolnej 
iid. oraz szerszy zastęp społeczeństwa. 


Zmierzch sekt 
NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


Znajdująca się na terenie Wilna ma- 
ła paratja marjawicka, wobec braku 
zwolenników tej sekty, zwinęła ewo- 
je agendy. Zarząd paralji marjawie- 
siej w Wilnie jeszcze w b. m. ma zli: 
kwidować ostatecznie swoje interesy i 
opuścić „niewdzięczne Wilno”. Rów- 
nież sekty hodurowców i baptystów, 
które miały sporo zwolenników w po- 
wiatach Mołodeczańskim : Wilejskim 
postanowiły przenieść się do pow. Wo. 
lożyńskiego i Nowogródzkiego ze 
względu na słabą ilość zwolenników. 
W ostanich tygodniach w nabożeń- 
stwach sekiantów brało udzial zale- 
dwie kilka osób. W Rakowie u sek- 
tania Karnieja. wyznawcy hodurow: 
ców, na nabożeństwie bvwałv zale 
dwie 5 osoby, 


UWAGI. 


iantytaci na koglrolerów. 


Jak już pokrótce 
w sobote odbyły się pertraktacje mic- 
dzy Radą Zjazdu a Rea ZRÓB 
która ujawnia przy tej sposobności 
swe slanowisko, zawarte w uchwale, 
którą w całośc podał niedzielny 
„łocpres Zaglęba”, 

W rezołucj: tej przypisano przemy- 
ełowcom tendencję antypańsiwową i 
ańtyspoleczną, kwalilikując, że akcja 
ta „morza do 

wywołania niezadowolenia szerokich 
mas robotników kopalnianych dła wytwo- 
recnia w mamencie dla państwa najbar- 
dziej ujemnym rozdźwicku pomiędzy kkt- 

sami z jednej i w stosunku do państwa z 

drugiej strony, mogącego mieć nieobli- 

czalne nastepstwa w toku rozwijających 
się wypadków. 

Tego rodzaju slanowisko przy sa- 
mem rozpoczęciu periraktacyj jest b. 
charakierystyczne, gdyż dowodzi, że 
chodzi tu nie tyle o periraklacje, ile 
o Zastraszenie tych, w których siç 
wmawia zgoła zbrodniczą tendencję. 
bez wzajemnego rozpoznania istoty 
sporu, w którym /././, jest zgoła o- 
peretkową figurą. 

W zbyt nerwowem spełnianiu przy- 
dzicłoncgo zadania na.. odcinku we- 
glowym Z.Z. ujawnił w swej rezolu- 
cji inny mamewr, stwierdzając ogólni- 
kowo, że 

w tym stanie rzeczy szybkie wprowa- 

dzenie państwowej i społecznej kontroli 

nad prodnkcją uważa zjazd za konieczny 
obowiązck wladz państwowych, 

Jak tę kontrolę razumieć? Tego do- 
kładnie nie wyjaśniono, boć wiadomo; 
że każdy przemysł pozostaje już obec- 
nie pod b. wszechstronną kontrolą 
państwową. Na podstawie znajomości 
elementów, które stworzyły m. in. 
taktykę Z.2.7.. można się tylko domy- 
śleć, że nienasyceni amatorzy posad 
chcieliby w przemyśle stworzyć sobie 
wygodne gniazdka i posady kontro- 
lerów. lo bylby ideał, odpowia- 
dający nie tyle interesom robotników, 
którym sypie sę piaskiem w oczy, ile 


wepomitelkśmy, 


jednostkom z pod znaku radosnej 
twórczości. 

Taki jegomość, jeden z drugim, 
zostałby chetnie nawet tymezaso- 


wym dyrektorem kopalni czy huty. 
W atmosferze kultu niekompetencji i 
nienasyconych apetytów, gdy tylu jest 
kandydatów do żłobu, takie rozwiąza- 
nie zagadnienia kontroli wydaje się 
im najodpowiedniejsze. A że gdzies 
tam w perspektywie stanęłoby widmo 
komunistycznych konsekwencyj, wy- 
n'kających z takiego realizowania in- 
gerencj! kontrolnej w slerę przedsię- 
hiorezości prywatnej, że ten system 
trzebaby konsekwentnie zastosować w 
każdym bodaj nawet najmniejszym 
kramiku przemysłowym, o to reży6e- 
rów ideologji ZZZ. głowa nie boli, gdy 
im przed oczyma stoi miraż bajecz- 
nej karjery. 

Dla uwypuklenia niepoczytalnego 
idjoryzmu, jaki się z tamtej sirony 
lansuje, rzekomo w interesie robotni- 
ka, przypomnieć należy i ten ustęp 
rezolucji ZZZ., w którym powie- 
dziano: 

Dywidenda akcjonarjuszy winna być 
zredukowana do poziomu siopy procento- 
wej dywidendy Banku Polskiego. 

"l. zn, £6 proc. za rok 1950 i 10 proc. 
za rok 1951. Ależ panowie eksperci z 
sanacyjnego Grajdołka, pokażcie w 
któremś z przedsiębiorstw przemysłu 
górniczego Ba; połowę tak wysokiej 
dywidendy w obecnej sytuacji gospo- 
darczej. 

Rezolucja Z.Z.Z. jest o tyle cieka- 
wa. że wieje z niej jakiś beznadziej- 
ny pesymizm z powodu... „najbar- 
dziej dla państwa ujemnego momen- 
tu”... „w toku rozwijających się wy- 
padków* (jak to wyżej  dosłowmie 
przytoczyliśmy). Jednak fakt, że ktoś 
sę boi. nie upoważnia jeszcze do ga- 
dania impertynencji i agiłowania na 
rzecz ełatyzmu, który w dalszej kon- 
sekwencji prowadzi — na wechód. 

Wprawdzie Z,2,/. może się łudzić, 
że przez tego rodzaju agitację wy- 
trzyma konkurencję z ruchliwością i 
fantazją komunistów. lecz zamęt i fer- 
mont. jaki stąd może wyniknąć, nie 
oplati się nawet zcizetkowcom. którzy 
tak chętnie, niczem żaba z bajki, pod- 
stawiają swe nogi tam, gdzie konie 
ku ją, Inż. K. 


„.KURJER Z%CHODNYU  śróda 9C słycznia 1052 roku. 


a e o se 
Wyniki prac komisji, 
POWOŁANEJ DO ZBADANIA SYTUACJI W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 


Spadek funta angielskiego pogłębił 
jeszcze bardziej kryzys przeżywany 
przez przemysł więgłowy. Wobec tego 
rząd powołał komisję, złożoną z przed 
stawicieli ministerstw i przemysłu, któ 
rej zadanie polegało na zbadaniu ca- 
łokształtu zagadnienia i przedstawie- 
nie odpowiednich wniosków. 

Prace komisji obudziły żywe zainte- 
resowanic. Niemniej wiadomości o 
nich, które przedostały sę do prasy 
codziennej, dają zupełnie mylne poje- 
cie o osiągnietych wynikach. Wobec 
lego ze strony miarodajnych czynni- 
ków przemysłowych otrzymujemy 
następujące wyjaśnienia: 

Żadnych wątpliwości nie budzi fakt. 
że utrzymanie eksportu na dotychcza- 
sowym poziomie leży w żywotnym 
interesie gospodarstwa społecznego i 
winno być uznane za doniosłą koniecz 
ność państwową, zarówno ze wzglę- 
du na bilans handlowy, jak też obawę 
powiększenia bezrobocia. 

Wywóz węgla jest wybitnie deficy- 
iowy. Z materjałów  przedlożonych 
przez przemysł, a nienastręczających 


tych, to w kalkulacji tej nie uwzgled- 
niono zupełnie pozycj: na oprocentowa 
nie długów wynoszącej około 11 mi- 
jjonów (82 gr. od tonny) oraz kosztów 
amoriyzacj, urządzeń. 

Z chwila załamania się waluty an- 
gielskiej į 50 proc. spadku funta, stra- 
ty te wzrosły o dalszych 60 miljonów 
w stosunku rocznym. 

Utrzymać wywóz, poziom zatrudnie 
nia załóg kopalnianych można tylko 
wówczas, gdy sie znajdzie sposób po- 
krycia wymienionych deficytów. 

Po tej linji była prowadzona praca. 

Szczegółowa analiza wykazała, że 
oszczędności na płacach urzędniczych. 
wyższej administracji, na udziale prze 
mysłu w organizacyjnych i na urlo- 
pach xobotniczych, mogą dać sume 
niespełna 20 mljonów. t. j. pokryć 
mniej niż jedną trzecią deficytu. Po- 
ważniejszą oszczędność można osiąg- 
nąć tylko w drodze zmniejszenia za- 
robków mobotniczych, gdyż 1 proc. 
obniżki zarobków wyniesie 247 tys. 
zi. miesięcznie, t. j. 2.004 tys. zł. rocz- 
nie, 


żadnych wąipliwości wynika, że w| W rezułtacie powodując Się temi mo 
pierwszem półroczu 19351 roku, t. j,|tywami uznano konieczność redukcji 


przed załamaniem się lunta przemysł 
węglowy ponosił straty; jakkolwiek 
bowiem nadwyżka wpływów wynosi- 
ła w tym okresie około 5 miljonv zło- 


zarobków od dnia 1 lutego b. r. 

Iune prace komsji nosiły charakter 
bardziej techniczny — poinformuje o 
nich zapewne oficjalny komunikat. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


9 0 EM 8 Fabjana 


Teatr miejski 
W SO8NOWCU. 


DWA WIDOWISKA 
PO CENACH ZNIŻONYCH 


od 50 gr. do 1.90 zł. 


a| Jutro Agnieszki 
Wschód :łońca 7 m. 35. 


; Dziś w środę doskonala komedja satyrycz 
Sroda Zachód „ 16 m. 0. na T. Łopalewskiego „AURELCIU, NIS RÓB 
az 'LEGOL." Autor bardzo dowcipnie przedsla- 


wia nastroje i sytuacje obecnej doby kryzy- 
su. to też akcja sztuki. niezwykle barwna 
1 dowcipna, oraz szereg Świetnie narysowa- 
nych typów, budzi wybuchy wesołości na 
widowni. 

W czwartek również po cenach od 50 do 
1.90 zł. „PERFUMY MOJEJ ŻONY, żart 
kamawałowy Lenca, który dzięki pełnym 
humoru sytuacjom, oraz doskonałej grze ze- 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Ulani.. Ułani... 
PALACE: Romans oficera gwardji, 


DĄBROWA i spolu, ciągle jeszcze ściąga publiczność żąd- 
WANDA: Wesoły porucznik, ną wesołej rozrywki. 
ARS: Szary Dom. ; W sobotę premjera | komedji 
KOMETA: Król Dżungli. „IIAU-HAU* („Bryś“), która pobiła wszelkie 


WANDA: Mąż swojej żony. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Monte Carlo. 


dotychczasowe rekordy powodzenia na sce- 
nie łódzkiej, gdzie zapowiedziane jest już 
%0-te przedstawienie tej sztuki. Niewątpli- 
wie i u nas wzbudzi „HAU-HAU' takie sa- 
mo zainteresowanie. 


Teatr Polski w Katowicach 


x OSOBISTE. P. minister skarbu zamia- 
nował dx. Tomasza Kwasika, b. sędzie- 


zo Sądu okręgowego w Sosnowcu za- 
siępcą prexcsa Izby skarbowej w Kicl- REPERTUAR 
cach. Środa 20 bm. — „Matrykuła 55“. 


X ZBIÓRKA NA BEZROBOCZYCH. W| Czwartek 21 b.m. — „Manewry jesienne". 
h 3 15 Lii iażdzisla ć 
ub. niedzielę w Sosnowcu odbyła się |; A a A. „Pod gwiaździstą Bane 
zbiórka uliezna na bezroboczych. Przy-| Sobota 25 b.m. „Hiszpańska mucha“, 
niosła ona znacznie mniej aniżeli po- Da 24 bm. — „Księżniczka Ollala" 
Ą z ao, i asda 1 sodz, 15.50. 
przednia bo 775 zł. 53 gr. W paździewni- j° god%.. . E a 
IA FA 5 ; i Niedziela 24 ban, — „Matrykuła 55". 
ku zbiórka przyniosia 1691 zl. 46 gr. w Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha“, 
listopadzie 1449,05, w grudniu 892,24, Jak | środa 27 b.m. — „Bohaterowie” premjera. 


widać spadek znaczny. 

x MIŁOŚĆ PAPIEROWA, PŁÓCIEN- 
NA I SKÓRZANA, Wkrótce będziemy 
mieli sposobność usłyszenia niezwykłe 
dowcipnego, doskonale ujętego odczy- 
tu p. Magdaleny Samozwaniec p.t. „Mi- 
łość papierowa, płńeienna i skórzana”. 
Odczyt ten miał nadzwyczajne powo- 
dzenie wszędzie, gdzie dotąd był wy- 
glaszany. Odbędzie się on w niedzielę 
24 bm. o godz, 12 w poludnie w kinie 
„Zaglębie w Sosnowcu. Bilety w cenie 
od 5 zł do 50 gr. można już nabywać 
w składzie materjałów piśmien. P. Cze- 
chowskiego (Sosnowiec, ul. 5 Maja 8). 
Część dochodu przeznaczona jest na ce- 
le waiki z gruźlicą. 

X „BEJLEEM POLSKIE“ W KLIMON. 
TOWIE. Staraniem szkoły w Klliimonto- 
wie odegrario w ub. niedzielę „Betleem 
Poike Doskonała gra dzieci, śliczne 
stylowe kestjumy złożyły się na piękną 
ca osé i wzbudziły ogólny zachwyt wi- 
dzów Napływ publiczności był tak du- 
ży, że w sali miejscowego Sokoła brakło 
m'ejsca i wiele osób odeszło od kasy bez 
biletów. Za prawdziwie ofiarną i su- 
mienny pracę przy urządzeniu przedsta- 
wienia ra'eżv die podziękowanie paniom 
nauczyciejlkom J. Mądrzykównie i B. 
jadachowej Czysty zysk z przeclsta- 
wienia w sumie 180 zł. przeznaczono na 
zaknp książek do biblioteki szkolnej. 


xX LUSTRACJA OGNISK NAUCZY. 
CIELSKICH. Celem zotjentowania się 
w całokształcie prac organizacyjnych, 
oraz dla nawiazania ściślejszego konta- 
ktu z nauczycielstwem w dniach najlbiiiż- 
szych zostaną dokoname  lustracje po- 
szczególnych ognisk Związku polelkicgo 
nauczycielstwa na terenie pow. Będziń- 
skiego. W dniu mających się adbyć lu- 
stracji w poszczególnych miejscowo- 
ściach powiatu odbędą się prawdopo- 
dobnie zebrania walne związków, co w 
dużym stopniu ułatwi bezpośrednie zet- 
knięcie się lustratorów z poszezególny- 
mi członkami. Wedlug ustalonego planu 
lustracji dokonają: w dnia 24 bm. o 
godz, 10 ramo w Dąbrowie Górniczej — 
pp. El. Gębieki i Zak, w Czeladzi — pp. 
J]. Kwiatkowski i Podliński, w Łagiszy 
pp. T. Olejarczyk i K. Kędzierski, w 
Zagórzu — pp. Gruszczyński i Angu- 
styński, w Rogoźniku — pp. Burakic- 
wicz i Łańcucki; w dniu 31 bm. o godz. 
10 nano: w Śtrzemieszycach — pp. Wa- 
cheliko i Zak, w Grodźcu — pp. J. Kwiat 
kowski i K. Kędzierski; oraz w dniu 7 
lutego o godz. 10 rano: w Sosnowcu — 
pp. Lewicki i Łańcucki, na Niemcach — 
pp. Wachelko i Bogacz, w Wojkowicach 
Kościel. — pp. Gębicki i Radueki, w Be- 
dzinie — pp. J. Kwiatkowski i Augu- 


styński. 
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65.000 zł. na bezroboczych 


ZEBRAŁ W CIĄGU 5 MIESTĘCY 
KOMITET W SOSNOWCU. 

Miejski komitet do spraw bezrobocia 
w Sosnowcu, naclesłał nam obszerną J- 
stę ofiar złożonych w październiku, lieto 
padzie i grudniu ub. roku na rzecz tego 
komitetu. 

W apie ofiarodawców figurują os0- 
by, biura, firmy, instytucje społeczne, 
sumy zbierane jako dobrowolne opodat- 
kowanie się miesięczne, z dodatkowych 
oplat do biletów w teatrze i kinach, ze 
zbiórek ulicznych, subwencji wajewódz- 
kiej i t. p. 

Z dopłat do biletów w kinach (3 kima) 
wpłymęło do 1 stycznia 2090 zł, z dopłat 
do biletów w teatrze 767 zł. 10 gr., sub- 
wencja wojewódzka wymosiła 50.000 zł., 
zbiórki uliczne przyniosły 4050 zł. 55 gr. 
Reszta wpłynęła z ofiar poszczególnych 
zekładów przemyslowych, pracowników 
tych zakładów, nauczycielstwa, lekarzy, 
sądowmictwa i t. d. Ogółem komitet ze- 
brał do dnia 1 stycznia 65.905 zł, 48 gr. 

Wszystkim of'arodawcom, za naszym 
pośrednictwem Komitet składa gorące 
podziękowanie, W najblizszym azasto 
ukazać się ma sprawozdanie z dziatalmo- 
ści komitetu. 


X PRAWO ROBOTNIKÓW POLSKICH 
Z FRANCJI DO ZASIŁKÓW. W związ- 
ku ze wzrostem bezrobocia we Francji, 
skutkiem zego wielu zatrudnionych 
tam dotychcza: robotników polsikich po- 
wraca do kraju. Urząd emigracyjny ko- 
munikuje, że robotnicy ci powinni przed 
wyjazdom zaopatrzyć się w dowody 
zwolnienia z pracy, Dowody te zawie- 
rać musza dane <lotyczące okresu czasu, 
w ciągu którego robotnik (byt: zatradnie- 
ny, ponadto zaś muszą być zalegalizo- 
wane przez właściwą władzę lokalną w 
miejsu pracy, lub też przez właściwy 
konsulat Polski. Na podstawie tych do- 
kumentów reemigranici będą mogli za- 
biegać o uzyskamie zasiłków z Fumdu- 
sm bezrobocia, 

X „DANCING — GRIDGE*,  Zrzesze- 
nie aplikantów prawniczych w Warsza- 
wie. koło w Sosnowcn. urządza w sobo- 
tę, dnia 25 bm. w sulonach  Słowarzy- 
szenia techników w Sosnowcu „Dancimg- 
Bridge“. Początek o godzinie 8 wiecz. 
x DZIWNE ZARZĄDZENIE W KASIE 
CHORYCH. Jak nas informują, p. ko- 
misarz Wąsowicz wydał  zamządzemie, 
zabraniające wstępu do biur Ch. w 
Sosnowcu czlonkowi K, Ch. i b. naczel- 
nemu jej sekrotarzawi p. Illoczce, co 
jest sprzeczne z ustawą. Równocześnie 
p. kom. Wąsowicz wyznaczył jako refe- 
rema dla calości jego spraw jako człom 
ka K Ch. p. Jana Kozłowekiego, inspe- 
ktora adminstracyjnego, będącego Iwe- 
wnętrznym organem kontrolnym K. Ch. 
Niewiaclomo, czy tego rodzaju zarządze- 
nie zastosowano również wobec innych 
członków K. Ch. niewiadomo równieź, 
czy również w sprawach lecznictwa p. 
insp. Kozlowski będzie pierwszą a mo- 
że 1 owlaimią instancją Orzekającą. W 
każdym razie byłaby to nowość, dotych- 
czas na terenie ubezpieczeniowym nie- 
TotówaMA, 

X WALNE ZEBRANIE PRACOWNI- 
KÓW MIEJSKICH W CZELADZI 24 
bm. o godz. 17 w sali uniwersytetu po- 
wśzechnego w Czeladzi odbędzie eię wall 
ne zehranie członków Związku pracow- 
ników miejskich, z następu jącym porząd 
kiem dziemnym: odczytanie protoknłu z 
poprzedniego zebrania, sprawozdamie z 
działalności, uchwałenie budżetu ma 1932 
e. poddanie rewizji statutu kasy samopo 
mocy i uchwalenie poprawek, oraz wol- 
ne wnioski, Przedtem adbędzie się wspól 
na folografja członków. oraz odczyt ima- 
uguracyjny p. Bieguńskiego p. t. „Rola 
i obowiązki pracowników - samorządo- 
wych”. 

X ODBIERANIE KONCESYJ TYTO- 
NIOWYCH PRZEZ DYREKCJĘ MO- 
NOPOLU. Na podstawie nowej ustawy 
o sprzedaży wyrobów tytoniowych, dy- 
rekcja monopolu może w terminie do 
30 czerwca r.b. cofnąć bez wypowiedze- 
nia koncesje na *przedaż hurtową Wy- 
robów tytoniowych oraz 1a  aprzedaż 
t zw. specjalną, a więc w automatach. 
na dworcach kolejowych i t. d. 

W razie cafnięcia Ikoncesji, dyrekcja 
motapoln udzielać będzie właścicielom 
przedsiębiorstw 6-miesięcznego termmu 
na likwidację interesów; w tym okresie 
czan przedsiębiorstwo prowadzić może 
normalną sprzedaż. Nieśprzedane tów:- 
ry przedsiębiorca adstępować będzie in- 
nei hnrrtowmi. 
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Wysokość świadczeń 
KASY STRAŻACKIEJ. 


W istniejącej przy Powszechnym Za- 
gładzie mbezpieczeń  wzajemmych kasie 
strażackiej uchwalono na 1932 r. świad 
Bzenia w następującej wysokości: 

Dla wdowy po zmarłym na skutek 
wypadku strażaku lub dla najbardziej 
uprawnionego członka rodziny — od zł. 
4000 — 5000, 

Dla każdego z dzieci do lat 16 — od 
mł. 400 — 500. 

W razie stwierdzonej stałej, calkawi- 
tej niezdolności do pracy, strażałkówi 
wypłacone będzie jednorazowe odszko- 
dowamie — od zł. 5000 — 7000. 

W razie choroby, związanej bezpo- 
średnio z wypadkiem, strażak otrzyma 
ta każdy dzień choroby, i niezdolmości 
do pracy, powodującej utratę zarobku 
— o 4—7. 


xX NIEBEZPIECZNE MIEJSCE. Do nic- 
bezpiecznych miejsc dla przechodniów 
należy w Sosmowtu ul. Sienkiewicza, 
niemal mawprost rampy Cukicrmana, 
W budynku, mależącym do dawnej 
xzklacni, zrobiono rampę zbożową. Wozy 
wyjeżdżają nagłe, co dla przechodniów 
stwarza niebezpieczną sytuację. Już kfl- 
ka razy omal że nie było wypadku, Za- 
zmaczyć trzeba, że na tym odcinku pā- 
nuje ogromnie silny ruch. Swogo czasu 
byla mowa, a nawet decyzja komisji 
miejskiej, o cofnięcie rampy Culkierma- 
na i urzadzenia dojazdu od ulicy Wspól- 
nej. Tymozasem nietylko nie załatwiomo 
tego, ale powstała. druga rampa naprze- 
oiiwiko, powodując jeszcze większy za- 
met, Tak, jakby w Sosnowcu nie było 
miejsca na urządzenie w odpowiedniej- 
szem miejsou towarowych ramp kolejo- 


Cóż ma to Magistrat? 
X WYSYŁKA MATERJAŁÓW  SPISO- 
WYCH. W dniach najbliższych władze 
spisowe wszystkich powiatów i miast 
wydzielonych prześlą głównemu unzędo- 
wi staltystycznemu. całkowity materjał 
spisowy, ilustrujący wyniki drugiego 
powszechnego spisu ludności ma terenie 
całej Polsku. Jedynie formularze t. zw. 
szkolne, obejmujące spis diem w wie- 
km do lat 13, władze spisowe prześla 
wprost inspoktoratom szkolnym, względ- 
nie powiatowym radom szkolnym, które 
addzielnie opracują we własnym. zakre- 
sie dane, interesujące szkiolmi::two. Ma- 
terjal sepisowv przesłamy będzie do gł. 
wrzędn statystycznego w specjalnie o- 
pieczętowanych skrzymiach, w terminie 
do dnia 51 hm. 
X LEKARZE NIE BĘDĄ ZAPISYWALI 
HEROINY. Na skutek pisma p. mini- 
stra spraw wewnętrznych, prezes naczel 
nej izby lokarskiej, b. món. dr. Witold 
Chodźka. zwrówił się do lekarzy z adez- 
wą © nicząpisywaunie recept z heroiną. 
Jak wiadomo, heroina jest jednym z 
najbardziej  wiebczpiecznych  narkoty- 
ków. Ilość zapieywamej heroiny ostat- 
nio wydatnie wzrastała, tak, że nie wle- 
gało wątpliwości, że część tych recept 
przeznatzona była nie dla celów leczni- 
czych, lecz narkomanów, 
X NOWE CENY BUŁEK. Komisja cen- 
mkowa w Sosnowou ustaliła wczoraj 
nowe ceny bułek, których klg. nie może 
przekraczać 75 gr. eztuka 100 gr. 8 gr. 
a 50 gr. 4 gr. Ceny  imnego pieczywa 
pomostałty narazie bez zmian. W piątek 
komisja cennikowa zajmie się ustale- 
niem cen wieprzowiny, wyrobów rzeźni- 
szych i mleka. 
X WYSTRZEGAĆ %E OSZUSTÓW. 
Donoszą nam, iż na terenie gmin wiej- 
skich operuje jakiś osobnik, który po- 
dając cię za przedstawiciela jednego z 
hanków krakowskich, obiecuje nieświa- 
domaj i łatwowiermej ludności dłupoter- 
minowe pożyczki i pod tym pretekstem 
wyłudza pieniadze, względnie różme to- 
wary i artykuły. Ostatnio osobnik tem 
grasował w Siewierzm, gdzie ponaciągał: 
kiika osób, poczem znikł bez Sadu, prze 
nosząc się widocznie na inny teren. Wła- 
dze powinny cię zająć wspomnianym a- 
ferzystą i umieraoźliwić mu dalsze u- 
prawiamie oszułkańczego procederu. 
X ZAGŁĘBIANIE NA PUBILCZNYCH 
WYSTĘPACH. W Katowicach prey- 
finzymamo Zygmuantowieza Rommalda z 
Sosnowca za kradzież pieniedzy u Ste- 
pieniowej Anieli z Czestochowy, popet- 
niong na dworcu osobowym w Katowi- 
bach. Odstamiono go wraz z doniesieniem 
do dyspozycji wladz sadowych w Ka- 
kominach, 


gdzie zaopatrzył się w różne artykuły 


„KORJER ZAWGHODNY 


W Crzerwioncè, na Śląsku, zatrzymano 
na targowisku mieszkamkę Strzemieszyt 
Stefanję Dolińską, pod zarzniem kra- 
dzieży 190 zł. jedmej z kobiet, W czasie 
rewizji znaleziono m Dolińskicj skradzio 


W kółku 


Sreda 20 stycznia 19% roku. 


mą kwotę, ukrytą w podwójnej bocznej 
ścianie, koszyka ręcznego. Dolińska 
przekazano włdzom sądowym w Rybmi- 
ku. 


rodzinnem 


Raj familijny w Czeladzi. 


Z chwilą wprowadzenia komisarycz 
nych rządów w Czeladzi, którym w 
spełnieniu „trudnego“ zadania znakomi 
cie pomaga rada przyboczna, dla sa- 
natorów czeladzkich nastały „złote 
czasy“. Magistratem opiekują się bar- 
dzo czule ojczymowie miasta, poma- 
gając w usprawnieniu tego „organu“, 
który wkrótce może dojść do takiego 
rozkwitu, że będzie służył jako przy- 
kład okolicznym magistratom. 

Przedewszystkiem zwrócono uwagę 
na buchalterję i zmieniono ikierowni- 
ka, obsadzając to stanowisko „kuzyn- 
kiem“ z dalekiej Warszawy. Że pobie- 
ra on rentę inwalidzką, a zwolniony 
ma na utrzymaniu rodzinę, mało to 
kogo obchodzi. 

Niemniejszą uwagę  komisaryczny 


Magistrat zwrócił na urbanistylkę, an- 
gażując slałego ogrodnika (którego 
żona jest podobno kuzynką jednego 
z rządców miasta), który płuco miej- 
skie, jakim jest park publiczny, do- 
prowadził do takiego rozkwitu, iż obec 
nie wszystkie stworzenia miasta z wy- 
jątkicm ludzi całymi dniami chętnie 
w nim przebywają. 

W ikomisareko-sanacyjnym Magi- 
stracie znalazły posady szwagierka 
jednego z radnych, córka drugiego 
radnego, która nawet porzucHa posa- 
dę w instytucji sejmikowej, a ostatnio 
personel Magistratu powiększyła cór- 
ka jeszcze innego radnego, a zarazem 
przewodniczącego miejskiej komisji 
rewizyjnej, x 


SPRAWA OPŁAT 


za wodę z wodociągu miejskiego w Dąbrowie. 


Z Dąbrowy otrzymaliśmy pismo na- 
słępujące: 

d dłuższego już czasu w „Kurje- 

rze Zachodnim” ukazują się artykuły 


i notatki, dotyczące likwidacji eerwi- 
tutu wodnego oraz uruchomienia wo- 
dociągu miejskiego w ąbrowie. 


W wymienionych artykułach i notat- 
kach dość szczegółowo przedstawiono 
caloksztalt spraw likwidacji zobo- 
wiązań wodnych i uruchomienia wo- 
dociągu miejskiego, natomiast pomi- 
nięto rzecz, zdaniem mojem, bandzo 


ważną, mianowicie pewne względy 
formalno-prawne, oraz  stamowisko 


Magistratu wobec ludności, którą o- 
barczono nowym podatkiem. 

Każdy rozumie, że z uwagi na 
mnóstwo pilnych potrzeb, a. ograni- 
czone AM dochodowe, samorządy 
nasze potrzebują gwałtownie pienię- 
dzy i muszą szwkać wszelkich możli- 

h sposobów ratunku, co nie prze- 

sdłkadźa, iż każdy nowy podatek czy 
opłała powinna mieć odpowiednie u- 
zasadnienie. Tymczasem w Dąbrowie, 
w związku z istnieniem serwitułu wod 
nego, pobieranie opłat za korzystanie 
z wodociągu miejskiego, posiada w 
obocnej formie specjalny charakter, 
gdyż caly dochód zabiera Magistrat, 
nic absolutnie nie dając wzamiam lud- 
ności. Każdy podatek: ma ściśle okre- 
ślony «cel, natomiast opłaty za korzy- 
słanie z wodociągu miejskiego odipo- 
wiednika tego nie posiadają "właśnie 
ze względu na istnienie serwitutu wod- 
nego: 
Praktycznie rzecz ta przedstawia 
się w ten sposób, iż dotychczas lud- 
ność Dąbrowy wodę posiada. Astra- 
hując oid jakości i ilości wody serwi- 
tutowej, faktem jest, że formalnie 
mieszkaniec Dąbrowy miał prawo do 
otrzymywania bezplatnie 50 litrów 
dziennie wody, zdałnej do użytku. 

Nagle miasto zakłada wodociąg wła 
sny, likwiduje serwitut, otrzymując 
za to poważne odszkodowanie i w me- 
zuliacie mie ludności nie dając, wpro- 
wadza opłatę za wodę, co ma charak- 
ter podatku nieuzasadnoinego, zwłasz- 


cza, że przepisy o opłatach za korzy- 
stanie z wodociągu miejskiego wyraź- 
nie mówią, iż opłaty pobierane będą 
za dostarczona wodę do posesyj, a 
więc jak dotychezas, oplata dotyczyć 
winna tylko domów posiadających 
wodociągi, tymczasem już wszyscy 
mieszkańcy otrzymali wczwania płat- 
nicze do niszczenia należności za gru- 
dzień, eo pod względem prawnym nie 
jest, zdaje się, w porządku, zwłaszcza, 
że przepisy o połączeniach i apłatach 
wodociągowych nie są jeszcze zatwier- 
dzone przez władze, a więc mie po- 
winny do czasu uzyskania aprobaty 
być stosowane. 

Nie mam zamiaru utrudniać pracy 
Magistratowi, gdyż wiem, że eerwitut 
miał wartość problematyczną i że z 
chwilą uruchomienia wodociągu miej- 
skiego ludność otrzyma naprawdę do- 
brą i w dostatecznej ilości wodę, cho- 
dzi mi tylko o to, aby w dzisiejszych 
czasach nie wprowadzać nowych, u- 
ciążliwych podatków i opłat w wa- 
dach kiedy Magistrat otrzymany 
za zrzeczenie się zobowiązań wodnych 
ekwiwalent przeznacza na inne cele, 
a ludność musi ponieść cały ciężar 
kosztownej inwestycji, której urzą- 
dzenie winno być właściwie pokryte z 
otrzymanego za zrzeczenie się serwiłu- 
tu odszkodowania. 

Widocznie i Magistrat wychodzi z 
tego założenia, umieszczając w przepi- 
sach o opłatach za korzysłanie z wo- 
dociągu miejskiego warunek, iż opła- 
iy pobierane będą za dosłarczoną 
do posesyj wodę, tymczasem opodat- 
kowamo całą ludność, nic przeto dziw- 
nogo, że wywołało to niezadowolenie 
i skargi, gdyż przeciętny mieszkaniec, 
nie znający istoty eprawy, mie może 
zrozumieć, dlaczego za wodę, otrzy- 
mywaną dotychczas bezpłatnie, ma 
obecnie płacić. To jest słabym punk 
tem wodociągu miejskiego w Dąbro- 
wie, którego dochodowość przez długi 
okres, czasu będzie tylko teoretyczna 
i sądzić należy, iż stanowisko Magi- 
stratu w sprawie oplat za wodę ule- 
gnie rewizji. 
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Małieńskie zamiary n. Kozenterga 


l co z tego wynikło 


P. Dawid Rozenberg, właściciel skle 
ga w Sosnowcu, zamieszkały przy ul. 

bieskiego 12, postanowił w tych 
dniach wejść w związek małżeński. 

Oczywista w związku z taką uro- 
czystością niezbędne są poważne wy- 
datki, jakie pociąga za sobą urządze- 
nie uczty weselnej. 

Rozenberg, chcąc uniknąć tych 
kosztów, doslat się w wiadomy sobie 
sposób do sklepu swego znajomego 
Zelimana Rozenesa (Modrzejowska 39), 


i delikatesy. Skradzione 


towary Rozenberg ukrył w swoim 
sklepie. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności do- 
wiedział się o tej niedwuznacznej wi- 
zycie w swym sklepie Rozenes. Nie za- 
wiadamiając narazie o kradzieży po- 
licji, p. Rozenea poddał ścisłej obser- 
wacji sklep swego znajomego. 

Tymczasem kandydat na męża, t. j. 
p. Rozenberg, dowiedziawszy się, że 
jego pierwszy wyslęp złodziejski, nie 
przeszedł bez echa i, że okradziony 
wie kto złożył mu wizytę w sklepie 
posianowił na wszelki wypadek po- 


LE 


zbyć się skradzionego towaru. Aby 
uniknąć przykrych następstw p. Da- 
wid zainscenizował włamanie do swe- 
go sklepu, przyczem łupem złodziei 
miały być towary skradzione przez 
niego u Rozenesa. 

Odważnymi włamywaczani ofiaro- 
wali się być, oczywista za pewnem 
wynagrodzeniem, mieszkańcy Sosnow 
ca: Josek Mendlewicz (Mościckiego 15) 
i Rafael Rozenzatt (Chłodna 4). 

Gdy w nocy z dnia 16 na 17 b.m 
Mendlewicz i Rozcnzcft mozolśli się 
nad zrobieniem wyłomu w murze, aby 
tą drogą dostać się do sklepu Rozen- 
berga, przy robocie tej zastał ich Ro- 
zenes. 

Nie plosząc domorosłych włamywa- 
czy, p. Rozenes wczwa! policję, która 
abu pochowców aresztowała na go- 
rącym uczynku i przekazała ich da 
dyspozycji władz sądowych. 

ryginalna ta sprawa znajdzie 
swój epilog przed kratkami sądo- 
wemi. 
CEND AETA PTE PEO TA 


Konferencje Zw. okregow. 
STRAŻY POŻARNYCH. 

Że Związku okręgowego straży pożar 
nych w Będzinie otrzymaliśmy komunie 
kat następujący: W dniu 17 bm. w Be 
damic odbyla się konferencja członków 
zamządów straży z okręgu Żw. straży w 
Bodzónie, ma iktórą przybyła 51 prezes 
sów, 22 skarbników i 11 eckretarzy. Po. 
siedzenie zagaił członek zarządu okrę 
gowogo p. Józef Nogaj, póczem insfanue 
ktor okręgu p. L. Jamoszewski wygłosił 
referat na temat prac organizacyjno-ad- 
ministracyjnych. 

W walnych wnioskach poruszano sze» 
reg spraw natury organizacyjnej. 

W dniu 12 bm. wohec nadchodzącego 
okrcem sprawozdawczego za rok 1931, 
zwołano w tym celu odprawę naczelni. 
ków rejonu i naczelników straży dla o 
mówienia spraw dotyczących spraw onga 
Wzacyjnych i wyszkolemiowych. 

Na adprawę przybyło 44 maczelników 
i 15 zasi. naczelników z 46 straży oraz 
inspokfor Zw. straży wojew. Kieleckiega 
p. J: Plebamck. Posiedzenie zagaił ho- 
norowy prezes okręgu p. Emil Winter, 
który w ogólnych zarysach scharalstery: 
zował dotychczasową sprawność bojową 
straży, etwierdzając wysoki poziom wy- 
szkoleniowy i wyrazi! nadzieję, że na- 
czelmicy nietylko utrzymają swe druży. 
ny na tym poziomie, lecz dołożą starań, 
by doprowadzić je do wyższego jeszcza 
stanu wyszikolenia, 

Nastepnie imefnuktor okręgu p. L. Ja- 
roszewkki wygłosił referat o taktyce po- 
żarniczej, ujmujac szczegółowo zasady 
walki z większymi i masowymi pożara 


mi. 

Inspektor Zw. wojewódzkiego p. J 
Plebanck wygłosił referat o organizacji 
wyszkolenia. 

Po ożywionej dyskusji w prawie wy- 
głoszopych referatów, odbyty sie ćwicze: 
mia aplikacyjne na modelach z założe 
żemiem póżiru masowego z jednocze: 
snem wytkonamiem przæz przybyłych 
szkicu sytaacyjnego. Wyniki tych éwi. 
czeń wypadły naogół dość dobrze. 

W wolnych wnioskach poruszano i o 
mawiano szczegółowo prawe prowadze- 
wia prac w etrażach z dziedziny obromy 
przec'wgazowej oram szoreg spraw natu- 
ry organizacyjno - wyszikoleniowej. 


X 00 KOMU SKRADZIONO? Onegdaj 
włamali się nicznami eprawcy do kina 
„Kometa“ w Dąbrowie, skąd skradli mo- 
torok eloktryczny, kasetkę z zawartością 
20 zł, oraz weksłe protcstowame na sn- 
mę 1350 zł. Poszkodowany właściciel ki- 
na zawiadomił o kradzieży policję. 

Z szpy Estery Borensztajn, zamieszka- 
łej w Sosnowcu (Sienkiewicza 12). skra- 
dziono 3 cewinary owsa oraz worek ma- 
ki. łącznej wartości 96 zł. 

Onegdaj około godziny 11 wieczorem 
podbiegł do wracającej do domu Jadwi- 
gi Zboruwskiej, zamieszkałej w Niwce 
(1 Maja 11) nieznany osobnik i wyrwał 
jej z ręki torebkę, w której znajdowało 
się 57 zł. gotówką oraz różne drobiazgi. 
Poszlkodowama oblicza stratę na 100 zł. 
X SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. Antoni 
Konarski, zamieszkały w Dąbrowie (Li- 
manowskiego 94), oskarżył przed policją 
śwą €lużącą Antoninę Mijas o kradzież 
obuwia, Po dokonaniu kradzicży stużą 
ca - złodziejka zbiegła w niewiadomym 
kierunku. Odszukaniem żej zaiała się 
„policja. 


„KTRTER ZWCHOUDNY” 


środa 20 etyczna Y2 roku. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY: 
e . e F; 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego i 
s w grudniu 1931 roku (w tysiącach ton). w 
Porównanie zum ogólnych 
Grudzień 1931 r. | Grudzień 1931 r. | Grudzień 1929 r. | Grudzień 1931 z | Gradziań 1951 x 
Wyszczególnienie grudniem 1931. | grudniam 1929, 
Dąbraw. | raków. | Karen mA raków. | Razem | Dąkraw, | Kraków | Razem M Wa | mk. 10s. ton. pret. 
1) Wydohycie 642 | 221 963 659 236 895 797 250 1047 | + 68] + ETA 84|— 80 
2) Zbyt w kraju R; 338 168 506 414 186 600 446 202 648 |— 94| -—15,7|— 142] — 21,9 
3) Eksport 212 1 213 169 2 171 227 2 229 | + 42] +24,5|— 16|— 69 
4) Zapas w końca miesiąca 736 | 137 | 863 | 456 ś5'| sn | 316 | 67 | 383 | + 352| 4-68,8| + | zh 
5) Zbyt wągla w kraju według 
rodzajów oedbiereówi 
a) żelazny 30 — 30 34 — 34 37 — 37 |- 4|-1u7]—  7|—,189 
h) włókianniazy 24 1 25 25 — 25 31 — 31 u = = —  6|—229 
c) rolniczy 6 1 7 16 2 18 19 1 20 |- u|-620|— 13|-— 66,4 
d) cement, ceram. eeg. 4 1 6 11 5 16 17 3 20 |— 10 — 60,0 | — ł4| — 67,6 
a) chemiczny 5 6,| 11 8 7 15 16 5 21 |— 4|—10252|— 10|—47,7 
f) imne przemyały 36 17 53 33 20 73 70 24 94 |- 20|— 272] 41 |— 43,5 
g) kolaje 65 82 147 64 92 156 78 97 Taa r a 5,9 | — 28 | — 15,9 
h) inni odbierey 167 60 227 203 60 263 j 178 72 Aia aa EA 157 |— 23 =709 
é) lienba zatrudnianych robot- | 
ników 26200 | 8700 | 34900 27600 9000 | 36600 | 3000 9800 |39800 | —-1700| — 4,8 | —4900 | — 12,5 


Wytwórczość kopalń w grudniu r. 
ub. ukształtowała się zniżką w sto- 
sunku do listopada r ub. 656.595 tony, 
czyli o 5.6 proc. 

Rynek wewnętrzny  zapołrzebował 
w grudniu 506 tys. lon, co w porówna- 
niu z zapotrzebowaniem w lisiopadzie 
r. ub. 620 tys. ton czyni zniżkę 114 
tys. ton, czyli o 18.4 proc, W odniesie- 
niu do poszczególnych kategoryj od- 
biorców stan ten przedstawia się na- 
stępująco: przemysł żelazny zwię- 
kszył zapotrzebowanie o 3.946 ton, 
czyli o 15 proc., chemiczny o 247 ton. 
czyli o 2.5 proc., przemysł włókienni- 
rzy zmniejszył zapotrzebowanie 0 
3.34 ton. czyli o 12.1 proc., rolmiczy o 


4.593 tony czyli o 40.6 proc., cemento- 
wo-ceramiczny o 4846 ton, czyli o 45.0 
proc. oraz inne przemysły o 5254 iony 
czyli o 9 proc., koleje żelazne zmniej- 
szyły swoje zamówienia o 9855 ton 
czyli o 6.5 proc, pozosiali odbiorcy 
zmniejszyli zapotrzebowanie o 90.626 
ton. czyli o 28.5 proc. 

Wywóz zagranicę zmniejszył się 0- 
gółem (łącznie z w. m. Gdańskiem) 
z 232 tys. ton w listopadzie do 215 iys. 
ion w grudniu, czyli o 8 proc. 

Eksport ten rozdzielił się jak nastę: 
puje: wyslano do pańsiw sukcesyj- 
nych 55 tys. ton (w listopadzie 38 tys. 
ton), na rynki północne 129 tys. ion 
(157 tys. ton), na rynki zachodnie 48 


tys. ton (55 tys. ton), pozosiala eksport 
3 lys. ton (2 tys. ton). 

Zapasy A na zwałach kopalnia- 
nych zwiększyły się z 847 tys. ton w 
istopadzie do 805 tys, ton w grudniu, 
czyli o 16 tys. ton (0.2 proc.). 
Ponieważ r. 1929 uważamy pod 
względem wyiwórczości za slan nor- 
malny pracy, do której kopalnie są w 
zupełności przygotowane, przedsta- 
wiamy więc stan rzeczy obecny w od- 
niesieniu do iego roku: grudzień 1931 
r. wykazuje spadek w produkcji o 84 
tys. ton, czyli o 8 proc., w zbycie we- 
wnętrznym o 142 tys. ton, czyli o 21.9 
proc, w eskporcie o 16 tys. ion, czyli 
o 6.9 proc. 


Poseł Rożek 
W ZAGŁĘBIU. 


W zawiązku z sytuacją, jaka wytwo 
rzyła sięw Zagłębiu po wypowiedzeniu 
warunków płac w przemyśle górniczym 
w Zaglebiu, sytuację starają się opano- 
wać komuniści, 

Dowodem tego jest przybycie do Za- 
glebia dość dawno niewidzianego na tym 
terenie posła komunistycznego, Rożka. 

Wozoraj rano Rożek udał się na ko- 
pałnię „Renard“, gdzie usiłował zonga- 
nizować masówkę, 

Zawiadomiona o wizycie Rożka poli- 
cja, nie pozwoliła mu na jakiekolwiek 
wystąpienie. 

Nie jest wykluczone, że Rożek będzie 
usiłował podburzać robotników w in- 
nych zaklądach pracy. 


Kronika Olkuska. 


X PATRONATY W GIMNAZJUM ŻEŃ- 
SKIEM. W ub. niedzielę odbylo się w 
miejscowem gimnazjum  żeńskiem ze- 
branie potronów wszystkich khas, ma 
którem dokonano wyboru głównego pa- 
trona w osobie dua J. Łapińskiego. Pa- 
trodami poszczególnych klas sa pp.: I kl. 
Łapińska. H — dr. Łapiński, HI — J. 
Cieszewski, IV — Płazak, V — Malini- 
nowa, VI — Lesniakowa, VIL Piotrowski. 
NIMI — inż, Grotowski. Pierwsze ogólne 
zebramie patronów odbędzie się w dmim 
22 bm. w gimnazjum o godz. 7 wiieczo- 
tem. 


X ZABAWY KARNAWAŁOWE. Nicza- 
leżnie od zabawy policyjnej w dniu 1 
lutego, odbedzie się w tymże dniu w 
Domu robotniczym zabawa Związku 
mieszczańskiego. W dniu 6 lutego odbę- 
dą się dwie zabawy, mianowie nauczy- 
gielstwa w Resursie olkuskiej i Związku 
pododiicerów rezerwy w lokalu p. Bo- 
brzeckiego. Zysk z zabawy namczyciell- 
skiej przeznaczony zostanie w połowie 
ua budowę szkoły pówszechnej w Krzy- 
wapłotach i w połowie na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów. 


X POMOC DLA BEZROBOCZYCH. Po- 
wiatowy komitet do epraw bezrobocia 
pomimo rozporządzania skromnemi fum- 
duszami, ustala ma styczeń taką samą 
wysokość zasiłków, jak w grudniu r. ub. 
Bezrolboczy winni otrzymywać zapomogi 
w postaci produktów spożywczych w 
formie bonów rcalizawanych w  spół- 
dizielmiach lub prywatnych sklepach 
przy najniższych cenach. Normy wy- 
noszą: bog wartości zł. 14 na rodzinę 


duża (5 osób i wieceil. zł. 10 na rodzine 


średnią (4 osoby), zł. 7 na rodzimę mala 
(5 osoby) i zł. 4 dla samotnych, 

x OFIARA BEZROBOCIA., Gospodarz 
Tomaz Grudzień z Łabzowa, gm. Dłu- 
żec, zameldował w dniu 18 bm. na po- 
rterunku w Wolbromiu, że tego dnia 
przesukodzi| pozbawieniu sie życia awe- 
mu lokatorowi, Kwirynoówi Strojnemu, 


Wydziały powiatowe i magistraty 
miast ma dąty zarządzenie, aby z 
dniem ogloszenia usiawy o podatku 
od lokali, rozesłane byly wszystkim 
posiadaczom ponad 5-izbowych loka- 
li naxazy płalnicze na 1 kwartał 1952 
r, opiewające na 12 proc. zasadnicze- 
o komornego, a nie na 8 proc, jak 
otychczas. Nakazy na pozostałe lo- 
kale rozeslane będą w dotychczaso- 
wej wysokości. 

Pozatem poddane będą rewizji u- 
sławowe zwolnienia od tego podatku 
bezroboczych; w myśl nowych prze- 
pisów bowiem. bezroboczy będą zwal- 
niani od podatku w razie zajmowania 


Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH. Od 9 do 15 b.m. spędzono 1595 
szt. bydła, 2814 świń, 254 cielęta, 2 owce. 
razem 4465 szt. zwierząt, Płacone za í kg. 
żywej wagi za: bydło od 55 gr. do 84 gr. 
cielęta od 50 do 90 gr, świnie od 65 gr. do 
zł. 1.20. 


PIERWSZA FABRYKA OKULARÓW W 
POLSCE. W Wełnowcu pod Katowicami po- 
wstała pierwsza fabryka okularów w Polsce 
W fabryce tej zajętych jest 40 robotników. 
Fabrykę założyla firma optyczna Wyk w 
Katowicach. 


DOSTAWY PAŃSTWOWE TYLKO Z SU- 
ROWCÓW KRAJOWYCH. Minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu wydał wojewodom za- 
rządzenie, aby instytucje państwowe i samo- 
rządowe, zawierające umowy w sprawie do- 
staw, zobowiązywały dostawców do wyra- 
biania dostarczanych przez nich przedmio- 
tów z surowców i półfabrykatów krajo- 
wych. Minister zarządził, aby instytucje pań 
stwowe i samorządowe żądały od dostawców 
dowodów, stwierdzających. że dostarczane 
przedmioty są całkowicie krajowego pocho- 
dzenia. 


SANACJA „WIDZEWSKIEJ MANUFA- 
KTURY* Do wydziału handlowego Sądu 
okręgowego w Łodzi wpłynęlo sprawozda- 
nie nadzorców „Widzewskiej Manufaktury“ 
o dotychczasowym przebiegu akcji sanacyj- 
mei tego przedsiebiorstwa. Nadzorcy poze- 
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Przed kilku dniami Strojny zamierzał 
jpoderznąć sobie gardło nożem, czemu 
również przeszkodził Grudzień. Strojny 
od. dłuższego czasu pozostaje bez pracy 
i pozbawiony jest wraz z rodzimą 
Środków do życia, Po wyratowaniu go 
ostatnio od śmierci przez Grudnia, Stroj 
ny wyszedł w niewiadomym kierunku 


który usiłował się powiesić na strychn.li ma noc nie powrócił , 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Podatki od lokali i nieruchomości. 


dwniabowych mieszkań, wliczając w 
to kuchnię, a mie, jak dotychczas, 
dwupokojowych mieszkań. W ten spo- 
sób ulgi dla bezroboczych zrównane 
są z ulgami dla inwalidów wojennych. 

Podatek od nieruchomości, podwyż- 
szony z 7 do 10 proc., będzie wymie- 
rzony za 1 kwartał 1952 r. w wysoko- 
ści, uchwalonej przez ciała ustawo- 
dawcze. 

Dodalek komunalny (do podatku 
od nieruchomości), którego wysokość 
w poszczególnych miejscowościach 
jest różna, nie ulega zmianie, ałbo- 
wiem od podwyżki podatku od nieru- 
<homości nie może być pobierany. 


Kronika gospodarcza. 


prowadzili pertraktacje 
Kasą chorych i Zakładem ubezpieczeń, w 
wyniku których zwolniono od sekwestru 
sklady towarowe, fabryczne i komisowe na 
prowincji. 60 proc. sum, zainkasowanych ze 
sprzedaży zwolnionych od sekwestrów towa- 
rów wplacać będzie nadzór na poczet zale- 
glości podatkowych. oraz instytucyj ubez- 
pieczeń społecznych. Na skutek starań. 
przedsiębiorstwo uzyskalo kredyty dyskon- 
towe w Banku Polskim i Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. Zaznaczyć należy, że w o- 
kresie nadzoru „Widzewska Manufaktura" 
poniosla straty w wysokości kilku miljonów 
złotych wskutek niewypłacalności odbior- 
ców. Przyczymiło się to do pogorszenia sta- 
nu finansowego firmy. 


UPADŁOŚCI W POLSCE. Ilość upadłości 
w Polsce w listopadzie ub. r. w stosunku 
do poprzedniego miesiąca spadła o 25, ogło- 
szono bowiem tylko 52 upadłości, z czego 
na województwa centralne przypada 56. na 
zachodnie t2, a na południowe 4. Upadłość 
ogłosiły 2 spółki akcyjne, 4 z ograniczoną 
otdpowiedzialnością, dwie spółdzielnie, 11 
spółek firmowych i komandytowych i 55 
przedsiębiorstwa jednoosobowe. W okresie 
pierwszych 11 miesięcy 1951 r. ogłoszono 
ogółem 668 upadłości wobec 748 w odpo- 
wiednim okresie 1930 r, z czego na woje- 
wódziwa centralne przypada 579 (w ií mie- 
siącach 1930 r. — 454), wschodnie 11 (4). 
zachodnie 172 (185) i południowe 106 (127). 
Jeśli chodzi a rodnai przedsiebiorstw. to ma 


z Izbą skarbową, 


Nr. TY 


spółki akcyjne przypada 36 upadłości (w ił 
miesiącach 1950 r—?8), spólki z ograniczo- 
ną odpowiedzialnościa 92 (69), spółdzielnie 
55 (26), spółki firmowe i komand. 99 (112), 
przedsiębiorstwa jednoosobowe 408 (515). 

KOŃ ZA 5 ZŁ. ŹREBAK ZA 2 ZŁ, Na tar- 
sach powiatowych na Wolyniu parę koni 
roboczych malych można dziś nabyć w cenie 
za 50—40 ziofych. większych, rasowych i ro- 
boczych do 100 zł. za parę. Konia wierzcho- 
wego od 200—5350 zl. za sztuke. Pozatem 
częste są wypadki sprzedaży koni wskutek 
braku paszy po 5—7 zł. za sziukę. a także 
żrebaków rocznych po 2 zł. za sztukę, jak 
to miało już kilkakrotnie miejsce np. w po- 
wiecie Zdolbunowskim. 

UDAŁE POŁOWY ŁOSOSI NA MORZL 
POLSKIEM. Od pewnego czasu. dzięki sprzy 
jajacej pogodzie, rybacy hełscy z powodze- 
niem łowią na wędki, zarzucane po kilka- 
set w morze, łososie. Niektóre okazy tej 
cennej ryby dochodzą do wagi 15 kg. W 
tych dniach na 15 kutrów, które wystawiły 
wędki, wszystkie powróciły z bogatą zdo- 
byczą. z czego jeden z kutrów przywiózł aż 
72 sztuki lososi Powodzeniem również cie- 
szą się połowy szprołęk, lecz rybki te nie 
przynoszą zbyt wielkich dochodów. gdvż ce- 
na ich obecnie wynosi 5 zl. za cetnar, Szpro- 
ty trzymają się obecnie zatoki Gdyńskiej 
Każdy kuter łowiący zdobywa na jednej 

sie od 100 do 180 cetnarów szprotów 


Kronika Zawiercia. 


X WYJAŚNIENIE, W związku z notar- 
ką umieszczoną w dniu 13 stycznia w 
sprawie wycieru kominów, od mistrza 
kominiarskiego, pos'adającego koncecje 
na wycier kominów iw Zawierciu, p. Ole: 
sika, otrzymal śmy wyjaśnienie, że nie- 
prawdą jest, aby jego roczny dochód z 
wyśieru kominów wynosil 54.000 zł. i ja- 
koby pobieral o 500 proc. wyższe opła- 
ty od poprzednio pobieranych przez 
Stowarzyszemie właścicieli nieruchomo- 
ści. Natomiast prawdą jest, że mając 
ustalone ceny od wylotu, w wysokości 
podanej w naszej notatce, ze względu 
ma ciężkie czasy nie pobiera ich, nato- 
miast zamiast od wylotu pobiera je od 
komina, przez co samo znacznie obniżył 
ceny wyciezu. P. Olesiak pisze, że Stow. 
właściciel: nieruchomości kończąc w 
roku ubiegłym swoje czymności zainka- 
sowało od właścicieli nieruchomości o- 
kolo 5000 zł. za wycier mający dopiero 
w przyszłości być dokonany, czem p. 
Olestk został znacznie pokrzywdzony. 
Przy wyicerze (kominów zajętych jesl 
obetnie wraz z p. Olesikiem również 
czterech ludzi, 


X HAZARDOWA GRA W TRZY NA. 
PARSTKI. Od dłuższego już czasu, ma 
terenie Zawiercia, na nowym rynku 
oraz pod fabrykami. zwłaszcza w dniu 
wyplaty, zorgawizowana paczka  sznile- 
rów uprawia z powodzeniem. hazardową 
grę w pieniądze, polegającą ma zręcznej 
manipulacji trzema naparstkami. Ofia- 
rami sprytnych szulerów stają się w 
większości maiwni  przylbysze  wsiowi 
którzy po przegraniu kilkunastu zło- 
tych, przeznaczonych na buty dla dzie- 
Gi lub na okrasę, mdają się z płaczem 
do komisarjatu policji. a tymczasem szu 
lerzy stę ulatniają. Może włudze poli- 
cyjne energiczniej zajmą sie likowidowa- 
niem ajek szulerów 


X REJESTRACJA POJAZDÓW ME. 
CHANICZNYCH. W piątek, dnia 21 
i sobotę dnia 22 bm. w gmachu staro. 
stwa zawierciańskiego od godz. 8.30 da 
godz. 5.50, urzędować będze  delegań 
wojewódzkiej  dyrekaji robót publicz. 
nych, który prowadzić będzie rejestra- 
cję pojazdów mechanicznych. 


X ZBRZYDŁO MU ŻYCIE. Bernard 
Jankowiak, zam. przy ul. Pogorzelskiej 
8. zameldował policji iż oncgdaj zięć 
dego Jagielak Jan (Wiejska 1), usilował 
popełnić samobójstwo przez wypicie e- 
sencji octowej. Po udzisleniu pierwszej 
pomocy przewieziono denata ma kura- 
cje do szpitała Kasy chorych. 


X WYRODNE CÓRKI. Onegdaj tutej: 
sza policja spisała doniesienie na St 
Klenk i Kite Zofję (Szymańskiego), « 
pobicie swej matki, Za pobicie matki. 
wiewidzięczne córki odpowiadać będą 
przed sądem. 


X ZNIŻKI KOLEJOWE. Na skutek sta- 
rań Związku polskich towarzystw tury- 
stycznych, w końcu 1951 r. rozszerzona 
Częściowo zniżki kolejowe dla turystów 
w ten sposób, że Ministerstwo komuni- 
kacji powiększyło ilość stacyj dojazdo- 
wych, do których ważne są zu'żone bi- 
lety turystyczne (25 proc. zniżki) dla 
członków towarzystw turystycznych 1 
krajoznawczych, należących do Związ- 
ku Polskich tow. turystycznych. Mię 
dzy innemi do miejscowości tych zali. 
coia Zawiercie i Czestochowa 


Nr. 15. 


Z eałej Polski. 


PROCES WOJSKOWY 
O NADUŻYCIA. 


W poniedziałek zakończył się w Po- 
znaniu sensacyjny proces wojskowy 
dotyczący naduży podczas przetar- 
gów na wybrakowane konie wojeko- 
we. Główny oskarżony, referent re- 
montu, por. Łoziński, skazany zosłał 
na trzy lata więzienia i5 tys. zł. grzy- 
wny, z zamianą grzywny na areszt w 
razie nieściągalności, oraz na wydale- 
nie z wojska. Zaliczono mu areszt śled 
czy, w którym przebywał od 25 listo- 
pada ub. r. Drugi oskawżony por. Roż- 
nowski skazany zosłał na 6 miesięcy 
wiezienia i wydalenie z wojska. Rot- 
mistrz Łabędzki i mjr. Mesner ska- 
zani zostali "po tygodniu aresztu. Pro 
res trwał od 9 grudnia ub. roku do 18 
stycznia rb. Przesłuchano 140 świad- 
ków. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTEK. 


W piatek wieczorem przedstawicie- 
je policji krakowskiej wkroczyli do 
mieszkania przy ul. Gertrudy 6, gdzie 
odhywało się nielegalne zgromadzenie 
urządzone staraniem znanych komuni- 
stek, wypuszezonych niedawno z wię- 
zienia. Do zebranych przemawiała słu- 
chaczka uniwersytetu Fidezja Posner. 
Jedna ze znanych komunistek, Marja 
Ryznik, usłowała nakłonić zgrona- 
dzone kobicty do oporu. W rezulłacie 
zatrzymano 58 wycthowawczyń, pic- 
logniarck i urzędniczek prywatnych, 
przeważnie żydówki, z których 12 za- 
trzymano w areszcie, Wśród zatrzy- 
manych znajduje się jedna z nauczy- 
cielek sierocego domu żydowskiego w 
Sosnowcu Hofmanówna, reszta pocho- 
dzi z Krakowa. Zebranie miało na cc- 
lu zorganizowanie wśród nauczycielek 
prywatnych, wychowawczyń i pielę- 
gniarek szpitalnych związku komu- 
nistycznego. 


ZA ŁAPOWNICTWO 1 KRADZIEŻE. 


W Brześciu nad Bugiem ogłoszono 
wyrok Sądu okręgowego, skazujący 
na 2 lała więzienia b. komisarza Ka- 
sy chorych w Pińsku, oskarżonego o 
popełnienie szeregu kradzieży, nadu- 
zyć, oraz łapownietwo. 


STATYSTYKA PRZEMYTU. 


Ruch pezemyiniczy w okresie przed 
świątecznym zawsze wzrasta, docho- 
dząc do kulminacyjnego punktu. 
Świadczą o tem wymownie dane staty- 
styczne: za ten miesiąc. Według obli- 
czeń przeprowadzonych przez śląską 
straż graniczną, w grudniu ub. roku 
ujęto 415 osób zprzemytem, zatrzyma 
no 146 osób za OC O puzekrocze- 
nie granicy, w 25 wypadkach skonfi- 
skowano towar porzucony przez prze- 
mytników w czasie ucieczki. Ogólna 
wartość skonfiskowanego przemytu 
wynosi 125.825 zł, Zakwestjonowano 
w poszczególnych firmach na terenie 


„KURTER ZACGHODNY srota 26 stycznia 1932 roku., 


W dwóch wypadkach 


nie uiszczono opłat stemplowych na |mytników. 


250 tys. zł. W pięciu wypadkach u-|atrzały byly śmiertelne, a irżej prze- 
żyto broni palnej w stosunku do prze-' mytnicy zostali ranni. 


W iki © k o ki 
yniki arcyciekawej ankiety. 
JAKIE KSIĄŻKI CZYTAM I JAKIE MI SIĘ PODOBAJĄ. 
Tom poezyj, który czytałem (am) 
ostanio; W odpowiedziach tej rubryki 
najwięcej głosów padło na literaturę 
dawnicjszą, więc  przedewszystkiem 
na poczje Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego. Z poczyj nowszych roz- 
dzieliły się głosy w następujący spo- 
sób: „Księga ubogich”, „Dzień duszy”. 
„Ucho igielne'. Poezje Kasprowicza 
„Pod lazncową elrzechą”, „Picśń o oj- 
czyźnie”, „Królewska pieśń”. 
Najlepsza książka  popularno-nau- 
kowa ze specjalności, która mnie in- 
teresuje (wydana po 1920 r).: Naj- 
większa ilość głosów padła na książ- 
ki z zakresu gsopodarstwa domowego, 
hodwoli zwierząt, oraz kucharstwa. 
Pozatem głosy rozdzieliły się na na- 
stępujące książki: „Świat powojenny 
„Polska“, „Polityka polska i odbudo- 
wanie państwa polskiego, „Wiedza, 
wiara i miłość, Cuda techniki, Me- 
toda przyrodolecznicza, Mncyklope- 
dja, „Zasady nauczania, „Radosna 
szkola”, „Szkoła i społeczeństwo!. 
Trzy najlepsze książki dla dzieci i 
młodzieży: „W pustyni i puszczy 
„Scree, „Robinson Cruzoe”, „Bajki i 
baśnie”, „O sierotce Marysi i krasno- 
ludkach*, „Dzieci kapitana Granta”, 
„Bardzo dziwne bajki”, „Bezgrzeez- 
ne lata”, „Hisiorja żólłej ciżemki“, 
„Słalky i S-ka". 
* RZECZE r N EEA AETS 


Redakcja poznańskiej „Tęczy” o- 
plosiła ankietę na temat: „Jakie książ- 
k: czytam i jakie mi się podbająt" 
Nadesłano 1447 dpowiedzi, obejmuja- 
cych około 18.000 tytułów książek. U- 
czestnicy konkursu dpowiadali na na- 
siępujące pytania: 

Trzy książki, które uważam za pod- 
stawowe i które posiadam w domu 
(wszystkie literatury, wszystkie cza- 
sy): W tym dziale na pierwsze miej- 
sce wysunęło się Pismo św., następnie 
kolejno: „Pan Tadeusz”, „Quo vadis?“ 

„Chłopi”, „Krzyżacy“,  „Dewajljsz, 
Bow Mada „Nieboska Ro- 
medja“, „Faust“, „Na zachodzie bez 
zmian“, „Hamlet“, „Księgi dżungli”, 
„Śsięgi narodu i piclgrzymsiwa pol- 
skiego”. . 

Trzy najlepsze książki literatury 
polskiej wszystkich okresów: W iym 
działe ukształtowały się tytuły w spo- 
sób nasiępujący: Trylogja, „Popioły”, 
„Lalka”, „Dziady“, „Faraon, GA 
bezdomni”, „Nad Niemnem”, „Trony”, 
„Rodzina Połanieckich”, „Syzyfowe 
prace”, „Stara Baśń”, „lrędowata”, 
„Niicboska Komedja*, „Wesele“, „Iry- 
djon*, „Anheli”, „Koń na wzgórzu”. 

Trzy najlepsze powieści polskie, 
jakie czytałem (am) w ostatnich 2 la- 
tach. W tej rubryce dała ankicta na- 
stępujace wymiki: „Pożoga“, „Złota 
woiność”, „Serce lodów“, „Legnickie 
pole”, „Lenin“, „Tęcza nad sercem“, 


Rzeczy ciekawe. 


ZMIERZCH FILMU 
AMERYKAŃSKIEGO. 


Syiuacja w amerykańskim przemy- 
śle filmowym nie przedsławia się zbwt 
różowo. liczba kinotcatrów zmniej- 
zyla się w r. 1951 do 17.000. wówczas 
gdy w r. 1950 było ich 21.000. Aby 
zwiększyć frekwencję w kinach, ob- 
niżono znacznie ceny biletów, Jedno 
cześnie obniżono też gaże aktorów, re. 
żyserów i gwiazdorów, Suma 24 mi- 
ljonów dolarów. którą wydatkowana 
na ten cel w r. 1951, zosłanie zmniej: 
szona do 18 miljonów w r. 1932. W tej 
samej wysokości pozostały tylko wy- 
datki na reklame prasową, która u- 
ważana jest za niezbędną dla pod- 
Irzymania frekwencji. 


SETNA ROCZNINCA PAPIEROSA. 


Papieros obchodzi obecnie sclną rocz 
nice swych narodzin. Podobno zwy- 
cząj skręcania papierosa powstał w m 
250 podazas zdobywaniap rzez woj. 
ska egipskie miasta Akka. Po zdoby: 
iu miasta znaleziono spore zapasy ty: 
toniu, ale ani jednej fajki, Wówczas 
żołnierze skręcali z papieru lutki, w 
których znajdował się tytoń. 

7 I PÓŁ MILJONA KOBIET 

SZOFERAMI. 


Stany Zjednoczone osiągnoły rekord 
i w dziedzinie kierowania autem przez 
kobiety. Urząd recjstracyjny w Wa- 
szyngłonie obliczył, iż w r. 1951 po: 
siadało prawo kierowania samodzie|- 
nie autem 7.346.615 kobiet. Na pierw: 
ezem miejscu znajduje się stan Arkan. 
sas, gdzie liczba  kobici-kioroweów 
przewyższa liczbę mężczyzn-=kierow= 
ców. 


PROGRAM RADIOWY 


KATOWICE 
SRODA 20 STYCZNIA. 

11.58 — 5ygnal czasu orazshojnal z wieży 
Marjackiej. 1210 — Koncert z piyi gramo. 
fonowych. 1540 — Komunikat motearalngie: 
cany. 1515 — komiumikat gospodarczy, 15.03 
Koncert z plyt gramofonowych. 15.45 — „Jak 
ogrodniczek Michalko zostal bohaterem" — 


opowie dzieciom ciocia Hola. 16.00 — Dal. 
szy ciąg koncerfu z plyt grumofonowych. 
16,20— „Zlotoż wygl p. Juljusz I rydryche: 
icz, 16.40 — Skrzynka pocztowa. Korespón- 
bieżącą omówi p. Stanislaw Stecz. 
owski. 1655 — Lokcja języka angielskiega 
(Linguaphone), 1710 — Odczyt pt. „Prako- 
lebka sjowiańs; * wygł. rel, Stanislaw 
Poraj. 17.35 — ka popularni w wyka: 


naniu orkiestry Polskie Radja w War: 
szawie, 1850 — Rozmaitości. 19.05 — dci. 


nek powieściowy. 19.20 — Pogadnaka z dzia: 


łu: „Gospodyni śląska” w p. Kamiła 
Nitschowa, 940 komuniksdy Związku 
mlodzieży polskiej. 20.00 aljofon p. t 


„Goethe a muzyka polska” wygl dr. Aleja 
Simonów na. 20.15 Muzyka luslowu. 21.15 
— Kwadrans literacki: Opowiadanie podha- 
iańskie Juma Gałdyna pt. „Góralsko dmsa“. 
2150 -- Recital skrzypcowy Jlenrvka Mar- 
tagu. 22.50 Komunikat mefcorołogiczny. 
P22.40 Iniermezzo | muzyczne. 25.00" — 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
są 


śląska rachunki handlowe, od których 


Przedruk wzbroniony. 


JOSEPH GOLLOMB. 


KLIKA LEKARZY CZARODZCJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
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Młoda dziewczyna popatrzyła ma ojca z wy- 
razem żartobliwej bezmadności. 

— Doprawdy, tatuś trochę przesadza na pun- 
kcie wielkich pokoi — odpowiedziała. — Chociaż 
ja mam tę samą mamę. 

Pułkownik odetchnął pełną piersią. 

— Człowiek nie jest stworzony, żeby żył lak 
jak—krot rzekł dźwięcznym głosem. — Człowieko- 
wi potrzeba pnzestrzemi, przestnzeni, przestnzeni... 
Taki jest mój program budowlany. Co ja miałem 
za przeprawy z architektami, Zawzucili mi dziwa- 
ctwa, niepraktyczność,. Orzekli, że taka chatka, 
jak ta, w której teraz jesteśmy, nie jest do pomy- 
śienia. Wziąłem więc linję i trójkąt i sam sporzą- 
dziłem część planów i kazałem im budować. To 
samo miałem z inżynierami. Musiałem pracować 
za nich, bo nie chcieli uwierzyć, żeby moje pomy- 
sły były wykonalne... 

Tatuś zawsze chce być pierwszą osobą, na 
weselu panem młodym, a na pogrzebie niebosz- 
czykiem... 

Żart ten zgrzytnął jakoś, niemiłe o uszy pul- 
kownika, bó mie pozwolił jej dokończyć. 

Gail, na moim pogrzebie chcę być garstką 
papiołów. niczem wiecej. Urmv nie chce. Niech mo- 


„żywot Mikołaja Srebrempisanego' 
„Boczna Antena”, „Dzień dzisiejszy 


„ |Popierajcie L. 0. P. P. 


EA (1 4 MOW TRA Te. 6 W TY WRACAJ Z aa O MŃ 
m Z) 


PAMIĘTAJCIE 
O DNIACH PRZECIWGRUŻLICZYCII! 


je prochy będą rzucone w przestrzeń ze szczytu | dumy. 


tego gmachu. Pamiętaj. 

Gail opanowała się szybko. 

— Założę się rzekła  żariobliwie — że w tej 
chwili tatuś zazdrości Skrzydlatemu Zwyaięstwu 
na dachu, bo ano ma więcej powiecirzą. niż tatuś 
tutaj w gabinecie... Gdzie jest plan bloku Nr. 4? 
O, tam na ścianie... i 

Chciała wstać z krzesła ale przytrzymał ją 
za ramiona. 

— Ja go zdejmę, córeczko. Ty powinuaś sza- 
nować swoje stave kości. 

Gail popatrzyła za nim, śmiejąc się wesoło. 

— Powinien tatuś jeździć po iym gabinecie 
na wrotkach, żeby nie tracić azasu. Kupię talusio- 
wi na gwiazdkę. 

— Na gwiazdkę urządzimy uezlę dla rodzin 
robotniczych, które skorzystają z naszej fundacji 
— rzekł. — Dasz je jakiomu malcowi. 

Więc tatuś przypuszcza, że na Boże Nawodze- 
nie te wszystkie domy będą już golowe? — wy- 
krzyknęła. — Ależ to bylby cud! 

— Kochanie, ja umiem działać cuda! 

Westchnęła z rezygnacją. 

— Och, tatusiu, tatusiu, aż się boję! 

Objął ją ramieniem. 

— Pozwól mi się cieszyć, maleńka — rzekł 
dziwnie żałosnym głosem. — Odbijam sobic te 
czasy, kiedy.. kiedy było ze mną bardzo źle. 

Pocałowała go ze skruchą. 

— O, zmam to uczucie, tałnsiu! Niech się ta- 
tuś cieszy. Zasłużył sobie tatuś na twiumf. Wolno 
się tatusiowi cieszyć. 

W iei pawaómym  sgłasie 


zadźwieczała nuta 


— Dokonałen działa, Gail, a może ruczej do- 
konam za kilka miesięcy. Wszystko tak unządzę, 
ażcbyś ly mie miala w razie czego najmniejszega 
klopotu! 7 

Gail posmułniała. 

— Tak, wiem, że tałuś myśli o wszystkiem! 
— powiedziała to tonem wymówki, że dla niej nie 
pozostalo nie do zrobienia, 

Potrząsnął ją łagodnie za raniona. 

— O, niewdzięczne dziecko — i dodał powaz- 


nie— Nie bądź miemądra. Gail! M oi zabez- 
pieczyć byt matawjalny, ale nie mogę cię zabozpie- 
7 


czyć przed niespodziamkami życia. Jako moja cór: 
ka, będzie prawdopobnic hazardowała szezęściem 
wbrew zdrowemu rozsądkowi. Mamy pod iym 
względem jednakowe usposobienie. 

Popalrzyła ma swoje wysmukłe paluseki. nie 
ozdobione żadnym pierścionkiem. 

— Alan to nie hazard, taiusiu — szopaca. — 
Każda kobieta mogłaby z mim być szcześliwa. Ta- 
ki zacny, dobry i prawy i kocha mnie z calego sor 
ca. A ja — przepadam za nim. Więc gdzie iu jost 
hazand? Nie dałam mu jeszcze osiateczncgo przy- 
nzeczemia, ale on jest ciewpliwy i umiec czokać! 

Pułkownik przysiadł na skraju biurka. 

— Zacny chłopak — rzękł pod wieloma 
względami przypomina mi twoją matkę. Ona też 
była oddana, wierna zrównoważona, pogodna 
i rozsądna. Kochała mnie, a ja za nią przepadnłom. 
Poznaliśmy się jeszcze za szkolnych czasów. Po 
lem ia ahiazu nie miałem na to. żeby się ożenić. 


D. e. m 


8. „KURJER ZACHODNI Sroda % śłycznia 1932 roku., Nr. 15. 


PROSZEK OD BÓŁU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


NAJWIĘKSZY MOST ŠR J „KOWALSKINA 


W EUROPIE. 


4 f ; 
USUWA NAJSILNIEJSZĘ. (poz 
Danja plamje budowę największego | OGODZENIA YE BÓLE GŁOWY © 
mostu kolejowego w Europie. który ma HAEN N NI y 


połączyć wyspy Falskie i Seeland prze” 
dzielący je Stontró. Dlugość mostu wy- POSADY 
nosić będzie 5500 mterów, a koszta bu- i PRACE 
dowy wyniosą przeszło 75 miljonów ko- 
rono duńskich, 


SYNDYK GARAŻ INSTALACJE 
ostateczny masy upa- | murowany, św. el. doj siły, światła, radja, 
dłości  Zjedmoczenia | wynajęcia. Sosnowiec. | ladowanie akumniato- 
Wędliniarzy Zagłębia | Piłsudiskiego 25, 565| rów, reperacje grzej. 
Dąbrowskiego ogłasza. | nero emee | ników, żelazek itp. — 


DOŚWIADCZONY 


sumienny pracownik, 
b. kierownik rachuby 


w  przedsiębiorstwie |że przy likwidacji ma z PRZYJMĘ wykonuje tanio i do 

przemysłowem, grun- | sy upadłości są  do| PORÓW lub dwóch ucz-| brze „Prąd™, Sosno- 

townie obznajmiony z| sprzedania z wolnej| SÓW na mieszkanie. | wiee — Modrzejowska 

ustawodawstwem pra- | reki ruchomości, znaj- CRA WE Kaliska SE 45. telef. 10-85. 231 
s ubempie- | dujące sie w sklepie m. 20. 565 — 

czeniowem i podatko- tei spółki przy ulicy | Ammen PRZERABIAM 


wem — poszukuje od- 


-go Maja Nr. 6 w So- materace, otomany, ku 
powiedniej pracy kie- 


oh i warsztacie ZGUBIONE riki garniturki me- 
rowniczej lub pomoc-| przy ul. 1-go Maj blowe, oraz wszelkie 


Łaskawe zapo- | w Sosnowcu. Bliższe | DOKUMENTY | oboty wchodzące w 


trzel iais -Ku- | wiadomości i oferty gy ZZ b ER a = 
rjena Zacho niego“ kancelarji syndyka o- 7 i wa F 
Iki tatecznego adwokata UNEWAŻNIAM Krótka 5. 215 


1o 
M 


IE. D-ra Karola Kazemu. | zagubione świadectwo 

OGŁOSZENIE | kiego — Sosnowiec, | szkolne z kl. l i I!|„Elektrownia O- 
ay w) WYROK Na. PANIENKĘ ul. Dekierta Nr. 4 na nazwisko Zofja |kreęgowa w Za- 

w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. do praktyki zegarmi-| ` 566 | Szewczykówna, 557 SE, 


głębiu Dąbrows- 
| aa KSIĄŻKI „ | kiem, Sp, Akc. skła 
LOKALE Kasy Chorych zgubil] dą na bezroboczych 


Antoni świerczyma. 


Dnia 8 stycznia 1952 roku Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu w Wydziale Handlowym po 
rozpoznaniu sprawy poslanowii 

1) ogłosić upadłość Wiktorji Piechowiczo- 


strzowskiej przyjmę. 
Zaklad_ Zegarmistrzow 
ski, Sosnowiec ul. 


Czysta 7, W. Niepoń. E s 
wej, sklep bluwatny w Olkuszu. oznaczające f mog y z zg |30 złotych, otrzy 
tymczasowo datę upadłości na dzień 1 stycz- E S | HASSA NAi — KSIĄŻKĘ mane od pana Jó- 
nia 1952 roku, 5 pokoje z kuchnią, BAZE REES zefa Szansera, za- 

2) zamianować sęqdzią-komisurzem Sędzie- KUPNO Ro R PENE owe Piz PR. U kala mieszkałego w So. 
o Handlowego M. Jagielowicza kurato- . willi do wynajęcia. . 
TA ER "SR kan SA WEN O i SPRZEDAZ | Sosnowiec. Pilsudskie. | 2gobił Marjan Rasek. SDOWCH ANE rayi ul 
Ziółkowskiego. Reza 562 81| Lwowskiej 3, do je 
5) dokonać opieczątowania wszelkiego ma-| | Stosowany przez EEN LEGIT r dyspozycji za nie- 
jatku upadłej Piechowiezowej gdziekolwiek | 4 THIOCOLAN AG "przy gru KUPIĘ DOM DO WYNAJĘCIA GITYMACJĘ WERSZYEJ 


najchętniej Sosnowiec 


dwa lokale: po trzy Funduszu Bezrobocia | dozwołone manipu- 
lub Zaglebie w cenie y 


takowy się znajduje. cie, kaszłu ułatwia wydzielanie się plwociny, 


ać upudlową Wikiorje Piechowiczo- acnia organizm i samopoczucie chorego pokoje z kuchnią przy FEUD Stamisła w ku lacje z prądem elek- 

E) SEE do r RS R. K Ę E wagą olała USRR Thiocolan Age! A zie A ul. SS poci bisa. 288 trycznym”. — 564 

5) wyrokowi naduć rygor tymczasowej | sprzedają apteki i składy apteczne (drogerjej! chodnić a WE A, REA osnowiec, UE DZE OZ DYK 
wykonalności, Żądajcie tylko w oryginalne m opakowani Gózd p „BT A wel 12, 571 ROZNE 

„Jednocześnie podaje się do wiadomości M w WARSZAWIE JA: POKÓJ R kl 
wierzycieli, że sędzia-komisurz na zasadzie apteki _ koń Leszno 41. KAWIARNIA umeblowany  niekrę- | <<<uewztzwazzwwway eklama 
R SEI K Ii na dzień ECA 704 i piwiarnia do sprze-| bujący dla dwóch in- ZA DŁUGI 8 > 4 
roku, o godzin w 7 A A w à j 
zebrania wierzycieli celem wyboru syndyka dania, Wiadomość: Ni p EW POR, moien yp aniy i jest dźwignią 


tymczasowego. E S A | Kurjer AŻ M 6, od godziny 5—5. | zh 
Zebranie odbędzie się w gmachu Sądu MS 574 A Ne Ra handlu. 
Okręgowego w Sosnowcu. 


Olkusz, dnia 18 stycznia 1952 roku. 585 WAPNO PALONE 


Adwokat Antoni Ziółkowski. 
Kurator masy upadłości. 


budowlane - wysokoprocentowe oraz 


——— |wapno gaszone i miał wapienny po ę 
ZH. 45-51. cenach konkurencyjnych d do nabycia ARARE 
OGŁOSZENIE. w Zakładach Wapu dee firmy 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego „ELTES* Sp. Firmowa w Będzinie, (UTELNIA li JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


« Sosnóweu ma zasadzie art. 11 Roapo- ul. Sielecka 17, tel. 5-95, dostawa w za 
. M. S. 


<4)> 4> <> 


sządzemia Prezydenta Rzeczypospolitej każdej ilości własnemi końmi. 406 
w Sosnowcu, ul. Kamienna Nr. 4. 
ogłasza, że Wyrokiem Sadu z dnia 45 
od godz. 4 da 7 wieczorem. 

3 m Rt 

tnzech miesięcy t.j. do dnia 15 kwietnia gutkiem), „MROZOŁ* leczy i goi 
Sekretarz (Podpis nieczytelny). 568 czo, | GDA TEZY A AREA 
21 Stycznia 1932 r. 


z dnia 25 grudnia 1927 r. o zapobieganiu 
T PY 4 ZN 228 a n eannan Z an 
t ia 1982 r. udzielił Spółdziełczemu | O l Dużo Nowości! 
stycznia Fd r. udzieli Ap iż g i à nk È naj: 
Bamkowi Zagłębia Spółdzielni z ogr. odp. ODMROZENIE EJ Wydawanie książek w poniedziałki i azwartki 
w Sosnowcu odroczenia wypłat na okres DESA pa LE 
à Składka miesięczna od gr. 30 do 1 xl. 
1932 r. ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- zg 
Sosnowiec, dn. 18 stycznia 1952 r. dają apteki i składy apteczne. 2858 ERA e jg ŚW RRE 359 
Przewodniczący (Podpis nieczytelny), EEEE GRYEEROEEOZEENECZEEJSREM m | 
CORE A O YC — 
Í KINO DZIS NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEN W Czwartek dnia | 
FA AGŁ Ę B | E” 99 Dia młodzieży dozwolony.| pramjera Wielkiega 
99 UWAGA: egzotycznego filmu 
1249 DAWNIEJ ask PPR c i zę " Pa 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 99" DAN PA jo 0 40.SE „MARADU 
i OE R EE R O znana 


RAMON NOVARRO w PER" filmie produkcji na rok 1932 sę t. 


| DZWIĘKOWE KINO |... * KINO 


= ANONS: 
„PALAC E » 28 9 (Nad sn || Od BR 23 PATA, 


Od peniedziałku 18 do miedniali 24 stycznia 1932 r, i 


| 99 | Wiolkia epokowe arcydzieło dźwiękowe mowoozxesnej kinematografji, które watrząsaęło sumieniem świata 
Bunt dusz skutych w kajdany — Wolność za wszel- 
9 S 2 ARY DOM ką cenę — Rewolta 3000 więźniów w słynnym ame- 
Dąbrowa Górnicza rykańskim więzieniu SING—SING 

ul. Sobieskiego 6. w rolach głównych: WALLACE BEERRY, CHESTER MORRIS, LEWIS STONE. 


Następny program: 


Jeanctte Mac Donald 
w filmie p. t. 


Narzeczona 1 olor | 


A o 19 i środa 20 1-5 Wyświetl j film na tle życia xaxdrean żonkó n Nad s 
KINO DZWIĘKOWE | Tylke 2 dni, wtorek i środa styczala r. b yświetla interaaujący na tle życia xazdreanycdh małżonków p. k. He idise 


„WANDA” 99 M Ą Ż S WO J E J Ż ON me e 


Ą : UŁANI... UŁANI... 
w Dąbrowie Górniczej. Dramat w 12 aktach, w roli głównej: ROSITA MORENO i R. BEY.  Chłopay malowani. 


Wiersz zpenerew tle owe Eko na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 6U gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr 
wyrazów il 


Ogłoszenia drobne (0 — 30 gr, za każńy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ań początku. 
Najmniej i złoty. Opłaszanła a układem tahełarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc droższe, W numerze ztedzie!. 
nym i świąterznym 23 proc. drażej Ogłoszenda fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalż przed tekstem | w tekście 70 mm, 
E zm tekstem 33 ca Ža drak j j i Za 

pisma a ki gii» Wydawnictwa „ICurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaakarżalne są w Sosnowcu 
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